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Wojsko Polskie nierozerwalnie związane 
z Armią Radziecką 

w służbie klasy robotniczej, pokoju i socjalizmu
Uroczysta akademia w Teatrze Polskim w Warszawie 

w Dniu Wojska Polskiego
WARSZAWA (PAP). 12 października br. — w VII rocznicę historycznej 

bitwy pod Lenino, obchodzonej jako Dzień Wojska Polskiego — w Teatrze 
Polskim w Warszawie odbyła się uroczysta akademia. Na akademię przybył 
Prezydent RP — Bolesław Bierut.

W akademii wzięli udział: członkowie Rady Państwa z marszałkiem Sej­
mu Ustawodawczego Kowalskim na czele, członkowie Rządu RP z premierem 
Cyrankiewiczem na czele, członkowie Biura Politycznego, członkowie KC 
PZPR, przedstawiciele Wojska Polskiego, stronnictw politycznych, organi­
zacji społecznych i młodzieżowych, stołeczni przodownicy pracy oraz liczni 
przedstawiciele nauki, kultury, sztuki i prasy.

Obecni byli również szefowie oraz attaches wojskowi przedstawicielstw 
dyplomatycznych ZSRR i krajów demokracji ludowej z ambasadorem ZSRR 
p. Wiktorem Z. Lebiediewem na czele.

Depesza uczestników 
centralne] akademii w Warszawie 
do Generalissimusa Stalina

Robotnicy, żołnierze, inteligencja pracująca — zebrani 
w Warszawie na uroczystej akademii Stołecznej Rady Na­
rodowej w Dniu Wojska Polskiego, ślą Wam — w’odzowi ca­
łej postępowej ludzkości, wielkiemu przyjacielowi narouu 
polskiego, niezłomnemu chorążemu pokoju — wyrazy naj­
głębszego przywiązania i wdzięczności.

Naród polski nigdy nie zapomni, że dzię>ki zwycięstwu 
dowodzonej przez Was bohaterskiej Armii Radzieckiej naa 
hitlerowskim faszyzmem, mogła powstać i rozwijać się Pol­
ska Ludowa, mogły powstać nasze siły zbrojne — ludowe 
Wojsko Polskie.

Zwycięska i bezprzykładna w swym heroizmie wojna na­
rodów radzieckich, pod Waszym genialnym kierownictwem 
przeciw hitlerowskiemu faszyzmowi była natchnieniem dla 
mas ludowych Polski w naszej walce o wolną Polskę Ludo­
wą.

Dzięki Waszej ojcowskiej opiece Wojsko Polskie zostało 
zaopatrzone we wspaniałą broń radziecką. Oficerowie ra­
dzieccy uczyli żołnierza polskiego sztuki wojennej i władania 
nowoczesnym sprzętem wojskowym.

Pod Waszym naczelnym dowództwem, biorąc przykład z 
bohaterów Stalingradu — żołnierze Wojska Polskiego wal­
czyli u boku Armii Radzieckiej pod Lenino i Warszawą, Ko­
łobrzegiem i Gdańskiem, na Wale Pomorskim, na Odrze i 
Nysie, pod Dreznem i Berlinem.

Wasza pomoc i troskliwa opieka stale towarzyszyły Woj­
sku Polskiemu.

Ludowe Wojsko Polskie, wzorując się na doświadczę 
niach Armii Radzieckiej, ucząc się od swej wielkiej sojusz­
niczki, jak służyć sprawie wolności, pokoju i socjalizmu, sta­
ło się armią nowego typu, armią wyzwolonych robotników 
i chłopów.

Nasze młode kadry oficerskie, synowie robotników 1 
chłopów uczą się stalinowskiej nauki wojennej, nauki zwy­
ciężania.

Siły zbrojne Polski Ludowej, biorąc przykład z armii 
krrju zwycięskiego socjalizmu, nieustannie podnoszą swój 
P’ziom wyszkolenia bojowego i politycznego, wzmacniają 
świadomą dyscyplinę wojskową i moralno-polityczną zwar­
tość swoich szeregów.

Lud pracujący naszej Ojczyzny j>od kierownictwem Bo- 
les’awa Bieruta i Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej — 
of!arnym wysiłkiem realizuje wielki Plan S-letni, plan budo­
wy socjalizmu i podnosi siłę gospodarcza i obronną Polski 
Ludowej.

Wojsko Polskie stoi na straży niepodległości i budownh- 
twa socjalistycznego w Polsce, na straży pokojowej pracy 
mas ludowych, którym drogę wskazują wspaniale osiągnię­
cia Związku Radzieckiego w dziedzinie budownictwa komu­
nizmu.

W Dniu Wojska Polskiego zapewniamy Was. że siły 
zbrojne Polski Ludowej pod dowództwem Marszalka Rokos­
sowskiego nieugięcie stoją i zawsze stać będą na straży 
pokoju w jednym szeregu z bohaterską Armią Radziecką 
i wszystkimi siłami postępu na całym świecie.

Niech żyje wieczna przyjaźń i sojusz między Związkiem 
Rad ’ieckim i Polską Ludową!

Niech żyje nierozerwalne braterstwo broni Wojska Pol­
skiego z Armią Radziecką!

Niech żyje wódz światowego frontu pokoju — Wielki 
Stalin!

Uroczysta akademia stała 
się potężną manifestacją wiel 
kięj miłości do odrodzonego 
ludowego Wojska Polskiego, 
gorącym wyrazem nierozerwal 
nego braterstwa broni z boha­
terską Armią Radziecką, nie­
złomnej przyjaźni ze Związ­
kiem Radzieckim.

W prezydium obok przewod­
niczącego akademii — przew. 
Stoi. Rady Narodowej Albrech 
ta z dwóch stron zasiedli: mi­
nister obrony narodowej Mar­
szałek Połskj Rokossowski, am 
basador ZSRR p. W. Lebie- 
diew, wicepremier Minc, czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR Berman, przedstawiciel 
Armii Radzieckiej generał ma­
jor Grasułow, matka poległego 
bohatera I Armii Kalinowska, 
wiceminister obrony narodo­
wej, szef sztabu generalnego 
WP gen. Korczyc, wicemarsza­
łek Sejmu Zambrowski, sekre­
tarz KC PZPR Ochab, wicemi­
nistrowie obrony narodowej 
gen. Popławski i gen. Jarosze­
wicz, przedstawiciele Armii Ra 
dzieckiej płk. Zabasztański i 
płk. Salnikow. min. Radkie­
wicz, min. Modzelewski, czło­
nek Rady Państwa — prezes 
NIK Jóźwiak - Witold, wice­
marszałek Sejmu Barcikowski, 
min. Matuszewski oraz sekre­
tarz KW PZPR Wicha. Dalsze 
miejsca w prezydium zajęli 
przedstawiciele byłych uczest­
ników bitwy pod Lenino, gęnę 
ralicji. oficerów, podoficerów 
i żołnierzy WP. przedstawi 
ciele władz stronnictw poli­
tycznych i organizacji społecz­
nych oraz czołowi przedstawi-

POD NACISKIEM OPINII 
PUBLICZNEJ SENAT; 

AUSTRALIJSKI 
ODRZUCIŁ PROJEKTY 

USTAW 
ANTYKOMUNISTYCZNYCH

MOSKWA (PAP). Jak do­
nosi Agencja Tass z Sydney, 
większość senatu australijskie 
go sprzeciwiła się usiłowaniom 
rządu wprowadzenia ustawy o 
.rozwiązaniu Partii Komuni­
stycznej. Przywódca frakcji 
rządowej w senacie O. Sullivan 
zaproponował natychmiastowe 
wznowienie dyskusji na temat 
ustaw y antykom un i sty czn ej, 
jednak senatorowie partii pra 
cy. mając na względzie pow­
szechne żądanie opinii publicz­
nej, odrzucili powyższą pro­
pozycję większością 32 głosów 
przeciwko 25.

ciele przodowników pracy i 
świata kulturalnego stolicy.

Po odegraniu hymnu polskie 
go i radzieckiego akademie za­
gaja przewodniczący SRN — 
Jerzy Albrecht. Gdy mówca wi 
ta serdecznie najwyższego 
zwierzchnika sił zbrojnych Pre 
zydenta RP Bolesława Bieru­
ta zrywa sie entuzjastyczna o- 
wacja. Oklaski i okrzyki 
„Niech żyje”. zamieniają się w 
długo nie milknące skandowa­
nie: „Bie-rut! Bie-rut!

Wśród owacyjnych okla­
sków, przewodniczący akade­
mii serdecznie wita następnie 
członków Biura Politycznego 
KC PZPR, członków Rady 
Państwa, przedstawicieli Sej­
mu oraz przedstawicieli Rzą­
du RP.

Gdy mówca gorąco wita mi 
nistra obrony narodowej, dwu 
krotnego bohatera Związku 
Radzieckiego — Marszalka 
Konstantego Rokossowskiego, 
zebrani powstają z miejsc i 
wśród burzliwych oklasków 
skandują, „Ro-ko-sso-wski”.

Powitanie przez przewodni­
czącego ambasadora ZSRR 
W. Lebiediewa i przedstawi­
cieli bohaterskiej Armii Ra­
dzieckiej zamienia sie w dłu­
go nie milknącą owację. Przez 
kilka minut uczestnicy akade­
mii. stojąc, skandują Stalin, 
Stalin.

T1o zagajeniu akademii przez 
tow. Albrechta, sekretarz KC 
PZPR Edward Ochab wygło­
sił obszerny referat, często 
przerywany gorącymi okla­
skami. (Tekst refe-atu poda­
my w numerze jutrzejszym).

Referat przyjęto entuzja­
styczna owacją. Zgromadzeni 
stojąc długo skandują: Cta-Iin, 
Bie-rut, Ro-ko-sso-wski.

Następnego mów"ę, przed- 
s' .wiciela niezwyciężonej Ar­
mii Radzieckiej generała-ma- 
jore Grasułową uczestnicy aka 
demii witają owacyjnymi o- 
..'askami j okrzykami na 
cześć przyjaźni armii obu brat 
nich narodów.

Burze oklasków wywołuje 
przybycie delegacji I-ej War­
szawskiej nvwizji echoty 
im. .Tadeusza Kościuszki. W 
sk’ad delegacji wchodzą: do­
wódca dywizj', oficerowie, 
nodoficerowie j żołnierze. Do­
wódca składa Prezydentowi 
RP meldunek o gotowości bo­
jowej dywizji do wykonania 
każdego powierzonego jej 
przez naród zadania. Po ostat 
nich słowach meldunku wy- 
' uchai.a długo nie milknące 
oklaski.

Następnie wiceprzewodniczą 
cy Stołecznej Rady Narodo­
wej. Budowniczy Polski Ludo­
wej — Michał Krajewski od­
czytuje depeszę uczestników 
akademii do Generalissimusa 
Stalina.

Słowa depeszy wywołują go 
racy, długo nie milknący en­
tuzjazm uczestników akade­
mii. Przez wiele minut zgro­
madzeni skandują Stalin, 
Sta-lin.

Międzynarodówka, bojowy 
hymn proletariatu, kończy o- 
ficjalna cześć akademii

I Konferencja Wojewódzka PZPR w Koszalinie
rozpoczęła obrady

W dniu dzisiejszym rozpoczyna obrady I-sza Konfe­
rencja Wojewódzka Polskiej Zjednoczonej Partii Robot, 
niczej w Koszalinie^

Obraduje ona w warunkach wzrostu agresywnych, 
zagrażających pokojowi wystąpień imperializmu amery­
kańskiego oraz przybierającej z każdym dniem na sile 
walce wszystkich postępowych ludzi o pokój.

Bestialstwa interwencyjnych wojsk imperialistycz­
nych w Korei, mordujących bezbronnych starców, kobiety 
i dzieci, zamieniających tętniące życiem miasta w ru­
iny, bestialstwa, które prześcignęły swą ohydą i zwierzę- 
cością morderstwa popełniane na ludzkości przez Hitlera, 
prześladowania bojowników o pokój, podkopywanie auto 
rytetu ONZ. faszyzacja własnego kraju i państw zmar- 
shallizowanych i remiłitaryzacja Niemiec zachodnich — 
■wszystko to jeszcze raz odsłoniło przed ludzkością krwio­
żercze oblicze amerykańskiego imperializmu.

Postępowa ludzkość zwiera swe szeregi. Pod przewod­
nictwem Związku Radzieckiego, natchnieni sukcesami 
pokojowego budownictwa w ZSRR, kierowani przez nie­
zwyciężoną ideę, której symbolem jest wielki Stalin — 
masy pracujące całego świata wzmagają swą bohaterską 
walkę o pokój i skutecznie udaremniają Zbrodnicze plany 
imperialistów.

Warunki, w jakich obraduje I-sza Konferencja Woje­
wódzka PZPR, województwa, które niedawno dopiero zo­
stało zorganizowane w interesie pracującej ludności —- 
nakładają na nią szczególne obowiązki.

Delegaci na Konferencję, najlepsi synowie klasy ro­
botniczej i pracującego chłopstwa, przywiozą na Konfe­
rencję nie tylko pozdrowienia od pracujących naszego 
województwa, nie tylko swe doświadczenia i meldunki o 
przedterminowej realizacji „Czynu Październikowego", 
nie tylko tysiące faktów, świadczących o nieugiętej walce 
ludności województwa o realizację Planu 6-letniego i o- 
bronę pokoju. Przywożą oni ze sobą także głęboką troskę 
i pragnienia tysięcy członków naszej partii 1 setek tysięcy 
łudzi pracy wojew. koszalińskiego, aby Konferencja jak 
najlepiej spełniła swe zadania, aby przez bolszewicką 
krytykę braków i niedociągnięć w pracy partyjnej, wyty. 
czyła dalszą drogę wydajniejszej, ofiarniejszej pracy na­
szych organizacji partyjnych, naszych komitetów partyj­
nych.

I Konferencja Wojewódzka spełni te zadania, gdyż w 
wykrywaniu błędów i niedociągnięć kierować się będzie 
bolszewickim orężem krytyki i samokrytyki, gdyż sięgać 
będzie do doświadczeń i wzorów bohaterskiej WKT' ). 
kierowanej przez genialnego kontynuatora wielkiej idei 
Marksa — Lenina, wodza mas pracujących całego świata 
— Józefa Stalina.

I Konferencja Wojewódzka PZPR jeszcze mocniej 
skupi szeregi partyjne wokół Komitetu Centralnego na­
szej partii, wokół zadań postawionych prze® Komitet 
Centralny na III, IV i V Plenum.

Uchwały 1 Konferencji Wojewódzkiej zmobilizują 
organizacje partyjne do jeszcze lepszego, ofiarniejszego 
kierownictwa walką mas pracujących o realizację Planu 
6-letniego, walką o pokój.

Armia ludowa powstrzymuje
napór »ro«a na froncie koreańskim
PEKIN (PAP). Komunikat 

dowództwa naczelnego koreań 
skie( armji ludowej, ogłoszo­
ny w Phenianie w dniu 12 paź 
dziernika rano, podaje, że na 
wszystkich odcinkach frontu 
oddziały armii ludowej prowa­
dzą zaciekle walk; z nacierają 
cym nieprzyjacielem. W rejo­
nie Kensonu i na wybrzeżu 
wschodnim oddziały armii lu­
dowej silnym) przeciwuderze- 
niami powstrzymały nieprzyja 
cielą, usiłującego posunąć się

na północ i zadały mu poważ­
ne straty.

W dniu 9 października nie­
przyjaciel przedsiewzlM w re­
jonie Kenson, wspierane przez 
artylerię i oddziały pancerne 
natarcie w kierunku Koranho. 
W walkach w tym rejonie po­
nad 100 żołnierzy j oficerów 
nieprzyjacielskich poległo lub 
odniosło rany. Oddziały armii 
ludowej zniszczyły ’ czołgi i 5 
samochodów oraz zdobyły 
znaczną ilość bron) j amunicji.

WITAMY 1 KONFERENCJĘ WOJEWÓDZKĄ PZPR W KOSZALINIE!



Korzystając z doświadczeń
Związku Radzieckiego 

budu emy Polskę Socjalistyczną 
— piszą polscy górnicy z Wałbrzycha 

do radzieckich towarzyszy

Całkowicie i na zawsze 
wytępimy na naszej ziemi 
obcych interwentów i ich pachołków 

— zdrajców lisynmanowskich

My, górnicy kopalni „Bole­
sław Chrobry" w Wałbrzychu, 
zebrani w dniu 7 października 
1950 r., celem powzięcia zobo­
wiązań dla uczczenia 33 rocz­
nicy Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej, przesyłamy ser­
deczne proletariackie pozdro­
wienia awangardzie klasy ro? 
botniczej, bohaterskim górni­
kom Związku Radzieckiego.

Górnicy naszej kopalni wraz 
z całą klasą robotniczą Polski 
Ludowej zdają sobie sprawę, 
że jedynie dzięki Wielkiej Re« 
wolucji Październikowej naród 
polski odzyskał po raz pierw­
szy niepodległoźć w roku 1918, 
te jedynie dzięki bohaterskiej 
walce Armii Czerwonej pod 
kierownictwem genialnego stra 
tęga, towarzysza Józefa 
Stalina, przeciwko najeźdźcom 
hitlerowskim, naród polski w 
latach 1944—45 został wyzwo-

PRZYjęCIA W PREZYDIUM 
RADY MINISTRÓW

Warszawa. PAP. Prezes 
Rady Ministrów Józef Cy­
rankiewicz przyjął dnia 12.X 
br. w Prezydium Rady Mini­
strów ambasadora nadzwy­
czajnego l pełnomocnego 
Republiki Francuski] pana 
Efenne Dennery.

Dwie nowe rezolucje radzieckie 
w Zgromadzeniu Ogólnym ONZ 
dalszym przejawem konsekwentnie pokojowej polityki ZSRR

towało się wzajemnie zgodnie 
ze wspomnianym art. 106 Kar 
ty w celu podjęcia z ramienia 
Organizacji takich wspólnych 
kroków, jakie mogą się okazać 
konieczne dla utrzymania mię 
dzynarodowego pokoju I bez­
pieczeństwa.

Projekt drugiej rezolucji ra 
dziecklej głosi:

W celu utrzymania między­
narodowego pokoju i bezpie­
czeństwa, z godnie z Kartą 
ONZ, a zwłaszcza z 5. 6 i 7 
rozdziałem Karty, — Zgroma­
dzenie Ogólne zaleca Radzie 
Bezpieczeństwa podjęcie ko­
niecznych kroków dla zapew­
nienia realizacji przewidzia­
nych Kartą ONZ środków u- 
jawnienia wszelkiej groźby 
dla pokoju lub sytuacyj, mo­
gących zagrażać międzynaro­
dowemu pokojowi i bezpie­
czeństwu, jak również zaleca 
opracowanie środków tak naj­
szybszego wprowadzenia w 
życie postanowień artykułów 
43, 45, 46 j 47 Karty ONZ w 
sprawie oddania przez państ­
wa należące do ONZ do dy­
spozycji R*dy Bezpieczeństwa 
swoich sil zbrojnych i w spra 
wie skutecznego funkcjonowa 
nią „komisji sztabu wojsko­
wego”.

Delegaci Egiptu i Filipin po

NOWY JORK (PAP). W śro 
dę Komisja Polityczna Ogól­
nego Zgromadzenia ONZ kon­
tynuowała dyskusję ogólną na 
temat „wspólnej akcji na 
rzecz pokoju” w związku z 
projektem rezolucji, wniesio­
nym przez delegację Kanady, 
Wielkiej Brytanii, Turcji, Fi­
lipin, Francji 1 Urugwaju.

W toku dyskusji ogólnej, de 
legacja radziecka wniosła pro 
jekty dwóch rezolucji. Pro­
jekt pierwszej rezolucji brzmi:

Zgromadzenie Ogólne, bio- 
rac pod uwagę szczególne zna­
czenie uzgodnionej akcji pię­
ciu stałych członków Rady 
Bezpieczeństwa w dsiedzinie 
obrony 1 utrwalenia pokoju 
craz bezpieczeństwa narodów, 
zaleca, by na przyszłość, przed 
cddanlem do dyspozycji Rady 
Bezpieczeństwa sił zbrojnych 
na podstawie zawarcia, zgod­
nie z art. 43 Karty ONZ, od­
powiednich porozumień, pię­
ciu stałych członków Rady 
Bezpieczeństwa — ZSRR, 
USA, Wielka Brytania. Chiny 
I Francja — podjęło kroki dla 
bezwarunkowego urzeczywist­
nienia artykułu 106 Karty 
ONZ przewidującego konsulta 
cję pomiędzy nimi oraz konsul

Zwoin enie z pracy za słowa prawdy
o Po/sce Ludouef

GENEWA (PAP). W koń­
cu września bawiła w Polsce 
wycieczka obywateli francus­
kich, przedstawicieli Towarzy­
stwa Przyjaźni Francusko-Pol 
skiei oraz CGT. W skład wy­
cieczki wchodzili ludzie róż­
nych przekonań politycznych 1 
roi lg .1 iych, którzy chcieli 
poznać prawdę o Polsce Lu­
dowej, o polskim budownictwie 
pokojowym.

Jak d< noszą z Paryża, po po 
wrocie do Francji członkowie

lony narodowo i społecznie.
Związek Radziecki dzięki 

swej konsekwentnej walce o u- 
trwalenie pokoju na całym 
świecie, stał się dla nas ostoją 
postępu i pokoju. Wzorując się 
na doświadczeniach Związku 
Radzieckiego, budujemy Polskę 
Socjalistyczną.

„Dla uczczenia 33 rocznicy 
Rewolucji Październikowej — 
piszą dalej — załoga kopalni 
„Bolesław Chrobry" zobowią­
zuje się wydobyć do dnia 7 li­
stopada br- 70.000 ton węgla 
ponad plan.

Wykonując powyższe zobo­
wiązanie zadokumentujemy na 
sze przywiązanie do obozu po­
koju, na czele którego stoi po­
tężny Związek Radziecki. Na­
szą produkcją niesiemy pomoc 
bratniemu narodowi koreań­
skiemu, walczącemu przeciw 
zbrodniczej agresji amerykań­
skiej.

Pod przewodnictwem Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej z towarzyszem 
Bierutem na czele, wzo­
rując się na doświadcze­
niach Wszechzwiązkowej Komu 
nistycznej Partii Bolszewików 
pod sztandarem Lenina i 
Stalina kroczyć będziemy do 
socjalizmu.

Niech żyją bohaterscy gór­
nicy Związku Radzieckiego!

Niech żyje wieczna przyjaźń 
pomiędzy narodem polskim i 
radzieckim!

Niech żyje wódz międzyńaro 
dowego proletariatu, chorąży 
pokoju — towarzysz Stalin"! I

delegacji, dzieląc się swymi 
wrażeniami, opowiadali, swym 
kolegom o tym, co widzieli w 
Polsce.

Wystąpienia te nie spodoba 
ły się burżuazji francuskiej. 
Kilka dni temu dyrekcja ko. 
palni w Auchel zwolniła z pra 
cy górników — Victora Bruge 
— członka chrześcijańskich 
związków zawodowych oraz Ge 
orges Minne — członka Force 
Ouvriere za to tylko, że mówili 
prawdę o Polsce Ludowej.

Odezwa premiera Kim Ir-sena do narodu koreańskiego
PEKIN (PAP). DNIA 11 PAŹDZIERNIKA WÓDZ NA­

CZELNY ARMII LUDOWEJ KOREAŃSKIEJ REPUBLIKI 
LUDOWO - DEMOKRATYCZNEJ KIM IR-SEN OGŁOSIŁ 
NASTĘPUJĄCĄ ODEZWĘ DO NARODU KOREAŃSKIE­
GO:

Bracia i siostry! Żołnierze i 
oficerowie bohaterskiej armii 
ludowej! Waleczni partyzanci 
i partyzantki!

Imperialiści amerykańscy 
kontynuują swą agresywną o- 
fensywę przeciwko naszej Ko­
rei, aby przekształcić naszą 
ojczyznę w swą kolonię, a 
nasz 30-milionowy naród w 
swych niewolników. Nie ba­
cząc na to, że w ciągu tego 
czasu bandyci otrzymali strasz 
ne ciosy i stracili 60—70 tys. 
ludzi, podjęli oni — po zmo­
bilizowaniu wszystkich swych 
sił zbrojnych w rejonie Ocea­
nu Spokojnego — generalną 
ofensywę. Nasza armia ludo­
wa, broniąc każdej piędzi 
swej ziemi zmuszona jest co­
fać się. Obecnie nasza ojczyz­
na znajduje się w niezwykle 
groźnej sytuacji. Poważne nie 
bezpieczeństwo zawisło nad na 
szą ojczyzną.

Wojna rozpętana przez kli­
kę Li Syn-mana z rozkazu im 
perialistów amerykańskich 
jest bratobójczą wojną domo­
wą. Rząd Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo ■ Demokratycz­
nej — jak wszystkim wiado­
mo — nie chciał tej wojny, 
nie chciał tej krwawej trage­
dii. Rząd nasz podejmował 
wszelkie kroki, aby zjedno­
czyć ojczyznę w drodze poko­
jowej. Jednakże wszystkie na 
sze propozycje zostały odrzu­
cone. Klika Lj Syn-mana do 
ostatniej chwili przeszkadzała

parli ze swej strony projekt 
rezolucji siedmiu państw. 
Przedstawiciel Filipin Romulo 
wypowiedział się przy tym za 
projektem rezolucji ZSRR 
przewidującej konsultacje mię 
dzy pięciu stałymi członkami 
Rady Bezpieczeństwa.

Przedstawiciel Hlndustanu 
Rau oznajmił, że nie może zo­
bowiązać się do zajęcia okre­
ślonego stanowiska wobec pro 
pozycji amerykańskich dopó­
ty, dopóki projekt ten nie u- 
zyska ostatecznej formy po u- 
względnieniu wniesionych po­
prawek. Rau krytykował roz­
dział „A” propozycji amery­
kańskich jako mętnie sformu­
łowanych.

Jako ostatni mówca zabrał 
głos przedstawiciel ' zechosło- 
wacjl Gajda, który podkreślił, 
żc Czechosłowacja jest nadal 
zainteresowana we wzmocnię 
niu zarządzeń zbiorowych na 
rzecz pokoju, doznała ona bo­
wiem gorzkich doświadczeń 
wskutek sabotowania bezpie­
czeństwa zbiorowego. Konsek 
wencją tego stanu rzeczy by­
ło Monachium. Delegacja cze­
chosłowacka popiera te wszy­
stkie punkty rezolucji siedmiu 
państw, które prowadza do 
wzmocnienia ONZ, lecz wystę 
puje stanowczo przeciwko pro 
pozycjom, zmierzającym do 
podważenia zasady jednomyśl­
ności 1 do nielegalnego prze­
kazania pełnomocnictw Rady 
Bezpieczeństwa Ogólnemu 
Zgromadzeniu.

Na zakońr enie Gajda powi­
tał z zadowoleniem dwie re­
zolucje wniesione 11 paździerz 
nika przez Związek Radziecki 
i stwierdził, że właściwym kry 
terium stanowiska współauto­
rów rezolucji 7 państw będzie 
Ich stosunek do tych dwóch 
propozycji radzieckich, jak 
również do innych propozycji 
ZSRR, jak np. do apelu w 
sprawie zredukowania sił 
zbrojnych o 1/3.

Po przemówieniu Gajdy o- 
brady odroczono.

w urzeczywistnieniu pokojo­
wego zjednoczenia ojczyzny i 
z rozkazu imperialistów ame­
rykańskich przygotowywała 
bratobójcza wojnę domową w 
Korei.

Imperialiści amerykańscy, 
zdając sobie sprawę z zupeł­
nej klęski kliki lisynmanow- 
skiej, która rozugtała w Korei 
bratobójczą wojnę ' domową, 
wszczęli zbrojną interwencję 
w koreańską wojnę domową 
Zbrojna interwencja imperia­
listów amerykańskich w woj­
nie koreańskiej zmierza do 
przekształcenia Korei w kolo­
nią amerykańska i do ujarz­
mienia narodu koreańskiego. 
Interwencja ta zmierza rów­
nież do zdławienia ruchu wyz 
woleńczego narodów Azji, do 
przekształcenia Korei w bazę 
wojenno - strategiczną dla 
wojny przeciwko ZSRR 1 Chi­
nom.

Brutalnie gwałcąc Kartę Na 
rodów Zjednoczonych oraz ig­
norując prawo międzynarodo­
we i zasady moralności bandy 
ci amerykańscy przy pomocy 
bestialskich metod, usiłują zła 
mać wolę i ducha bojowego 
narodu koreańskiego.

Imperialiści amerykańscy, 
którzy stanęli w obliczu bez­
pośredniej groźby zupełnego 
wypędzenia z naszej świętej 
ziemi, usiłując podreperować 
swój mocno nadszarpnięty pre 
stiż i za wszelką cenę dopiąć 
swych agresywnych celów w 
Korei, zmobilizowali wojska 
lądowe, siły morskie 1 po­
wietrzne stacjonujące w re­
jonie Oceanu Spokojnego oraz 
ściągnęli do Korei część flo­
ty śródziemnomorskiej, aż do 
rezerwowych okrętów wojen­
nych. Tak więc, agresorzy a- 
merykańscy zmobilizowali do 
wojny w Korei olbrzymie siły 
liczące kilkadziesiąt tysięcy 
ludzi i 16 września wysadzili 
w Inczonle przeszło 50-tysięcz 
ną armię. W operacjach de­
santowych brało udział kilka­
set okrętów i ponad 500 samo 
lotów.

Nieprzyjaciel liczył na zaję­
cie Seulu jednym uderzeniem, 
jednakże nie udało mu się te­
go dokonać od razu. Armia lu 
dowa wspierana przez ludność

Realizując potflobotilgianla

Załogi fabryk i zakładów z całego kraiu 
meldują o przedterminowym wykonaniu 

rocznych planów produkcyjnych

W dniu 7 bm. roczny warto 
ściowy plan produkcji wyko­
nały Zakłady Wytwórcze Cen 
trainego Zarządu Przemysłu 
Fermentacyjnego. Sukces ten 
jest wynikiem stałego zbioro­
wego wysiłku wszystkich pra­
cowników tego przemysłu, któ 
rzy w okresie letnim, tj w o- 
kresie wzmożonego popytu na 
piwo 1 inne napoje chłodzące 
do maksimum podnieśli zdol­
ność produkcyjną wszystkich 
browarów.

W dniu 10 bm. o pełnym wy 
konaniu rocznego planu pro­
dukcyjnego zameldowała za­
łoga Zakładów M-6 w Gliwi­
cach. W tym samym dniu plan 
ioczny wykonała załoga Byd­
goskich Zakładów Przemysłu 
Gumowego. Dzięki socjalistycz 
nemu stosunkowi do pracy i 
kolektywnemu wysiłkowi 
wszystkich pracowników, zało 
ga tych zakładów przyśpieszy­
ła o 35 dni realizację zobowią­
zania podjętego dla uczczenia 
.święta 1 Maja, w którym po-

Seulu, przez 14 dni powstrzy­
mywała ofensywę liczebnie 
przeważających sił nieprzyja­
cielskich, świecąc w ten spo­
sób przykładem ofiarności i bo 
haterstwa w obronie ojczyzny. 
Nieprzyjaciel również na in­
nych frontach uzyskał liczeb­
ną przewagę. Z tego powodu 
armia ludowa zmuszona zosta 
ła do odwrotu. Na froncie wy 
tworzyła się poważna sytua­
cja. Nieprzyjaciel, który dotarł 
do 38 równoleżnika wtargnął 
do Korei Północnej. Imperia­
lizm amerykański swą inter­
wencją zbrojną w Korei jesz­
cze bardziej zdemaskował swe 
antyludowe zamiary, zdema­
skował sie bez reszty jako naj 
gorszy t najniebezpieczniejszy 
wróg nic tylko narodu koreań 
skiego, lecz również wszyst­
kich narodów Azji.

Stwierdzając, że wojna, któ 
rą naród koreański prowadzi 
przeciwko imperialistom ame­
rykańskim jest wojną sprawie 
dliwą i świętą Kim Ir-sen po­
wiedział: Trzy miesiące woj­
ny wykazały jakie bezprzykład 
ne źródło siły tkwi w naszym 
narodzie. Wojna, którą naród 
koreański prowadzi o wolność 
1 niepodległość ojczyzny, o re­
formy demokratyczne i szczę­
śliwą przyszłość, przeciwko lm 
perialistom amerykańskim i 
ich kreaturom — bandom 11- 
synmanowskim dowiodła nie­
zwyciężonej siły naszego naro­
du.

W chwili obecnej najważ­
niejsze nasze zadanie polega 
na tym, aby krwią własną bro 
nić każdej piędzi ziemi ojczy­
stej, przygotowywać wszystkie 
siły, aby zadać wrogowi druz­
gocące ciosy, na zawsze i cał­
kowicie wytępić na naszej zie­
mi obcych interwentów i Ich 
pachołków — zdrajców lisyn- 
manowskich. Tak| drugocąey 
cios zostanie w-rogowl nieu­
chronnie zadany. Cały naród 
koreański powinien jeszcze wy 
żej podnieść sztandar Koreań­
skiej Republiki Ludowo - De­
mokratycznej 1 zwycięski 
sztandar narodu koreańskiego.

Chwałą bohaterskiej, koreań 
sklej armii ludowej! Chwała bo 
haterskim partyzantom w 
zapleczu nieprzyjacielskim! 
Niech żyje bohaterski naród 
koreański, który powstał do 
walki o niepodległość, wolność 
1 honor swej ojczyzny, prze­
ciwko imperialistycznym agre 
sorom!

stanowiła roczny plan produk 
cji wykonać do 15 listopada 
br.

W woj. szczecińskim plan 
roczny wykonała już Wytwór­
nia Nr 11 Zjednoczonych Za­
kładów Przemysłu Farb 1 la­
kierów, Państwowy Browar w 
Szczecinie, oddział SPB oraz 
wiele placówek Państwowego 
Przemysłu Miejscowego i za­
kładów spółdzielczych.

W Lublinie, w dniu 5 paź­
dziernika plan roczny wyko­
nały 3 garbarnie. Plan tych za 
kładów wykonany został przed 
terminowo dzięki systematycz 
nemu przekraczaniu norm pro 
dukcyjnych przez większość 
załogi.

W ostatnich dniach załogi 
gorlickiego 1 krośnieńskiego 
kopalnictwa naftowego zamel 
dowały o wykonaniu rocznych 
planów wierceń.

Robotnicy Zakładu Nr 3 w 
Ostrowie Wielkopolskim za­
wiadomili. że w dniu 30 wrześ 
nia br. wykonali roczny warto

Przedterminowo 
odstawimy zboże 

zapewniają gromady: 
Skolno, Chomentowo, 
Rogozmo, Obromino, 

Stary Przylep, Czaplin 
Mały

Przed kilku dniami chłopi 
powiatu chojeńskiego rzucili 
hasło przedterminowej od- 
Istawy zboża, które zostało 
zadeklarowane przez groma­
dy w ramach planowego sku 
pu nadwyżek zbożowych. Ze 
wszystkich powiatów nasze­
go województwa napływają 
już nowe zobowiązania, chło 
pi podejmują apel gromad 
powiatu chojeńskiego, wyra, 
zając tym pełne zrozumie, 
nie akcji sprzedaży nadwy­
żek zbożowych państwu. 
Wbrew propagandzie kułac­
kiej, większość mało i śred­
niorolnych nię tylko dekla­
ruje sprzedaż zboża, ale rów 
nież zobowiązuje się odsta­
wić je jak najszybciej i przed 
terminem.

GROMADA SKOLNO, 
gm. Sadlno, pow. Gryfino, 
zobowiązała się przed termi­
nem odstawić ziemniaki, 
przeznaczone dla świata pra 
cy w mieście, zakończyć o- 
młoty do dnia 16 bm. i 
PRZED TERMINEM ZREA. 
LIZOWAC SKUP ZBOŻA.

Chłopi gromady ROGOZI. 
NO, tejże gminy, poza zobo. 
wiązaniami długofalowymi, 
jak zwiększenie wydajności 
z ha w Planie Sześcioletnim, 
postanowili przed terminem 
odstawić zboże zadeklarowa­
ne do sprzedaży. Prócz tego 
gromada ROGOZINO przyję 
ła zobowiązanie uregułowa. 
nia podatku 1 FOR do dnia 
20 bm. oraz przyśpieszenia 
terminu omłotów i odstawy 
zboża.

Mało i średniorolni groma­
dy CHOMENTOWO, zobowią 
zali się poza uregulowaniem 
przed terminem podatku I 
FOR, plan sprzedaży zboża 
przekroczyć o 10 procent 1 
odstawić je przed terminem, 
jak również w najbliższych 
dniach dostarczyć do miasta 
zaplanowaną ilość ziemni*, 
ków.

Podobne zobowiązani* 
przedterminowego zakończę, 
nia siewów, omłotów i sprze­
daży zboża podjęły gromadyt 
CZAPLIN MAŁY, OBROMI. 
NO i GROMADA STARY 
PRZYLEP.

W powiecie CHOJNA hast* 
przedterminowej odstawy 
zboża podjęła ponadto gro­
mada ZIELEŃ, której chłopi 
postanowili zakończyć omło- 
ty do dnia 15 bm. i przed 
terminem odstawić do punk 
tów skupu zboże. (f)

ściowy plan produkcji w 119 
proc. Sukces ten jest wyni­
kiem kolektywnego wysiłku 
całej załogi, która bierze udział 
w długofalowym współzawod­
nictwie pracy.

O wykonaniu planu roczne­
go na 3 miesiące przed termi­
nem zameldowała również za­
łoga Zakładów Rybnych w 
Chojnicach oraz wiele placó­
wek spółdzielczych w całym 
kraju.

0 2 miliony żarówek więcej
niż w roku ubiegłym

WARSZAWA (PAP). W 4. 
tym kwartale br. zaopatrzenie 
rynku w żarówki oświetlenio­
we znacznie wzrośnie w porów 
naniu z analogicznym okre­
sem ub. roku. Rynek krajowy 
otrzyma blisko o 2 miliony ża 
rówek (moc do 100 watt) wię­
cej niż przed rokiem. Z ogól­
nej liczby, około 50 proc, przy 
pada na zaopatrzenie indywi­
dualnych nabywców.

WAŁBRZYCH (PAP). Podejmując zobowiązania 
dla uczczenia 33 rocznicy Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej, górnicy kopalni „Bolesław Chrobry" 
wystosowali do górników radzieckich list następują­
cej treści:

Debata w Komis]! Politycznej 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ

WARSZAWA (PAP). Gorący entuzjazm, z jakim polska 
klasa robotnicza wykonuje zobowiązania, podjęte dla ucz­
czenia Święta Pracy. 22 Lipca I 33 rocznicy wielkiej Rewo­
lucji Październikowej przyczynił się do wspaniałych osiąg 
nięć polskich robotników, do przedterminowego wykonania 
rocznych planów produkcji przez poszczególne zakłady pra­
cy lub nawet całe centralne zarządy przemysłu.



Jotl Kozłomk! I sękrehwz Kamłta*u Wojewódzkiego PZPR w Koszalinie

Pod kierownictwem Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
do nowych zwycięstw w walce o pokój i socjalizm

Masowe szkolenie partyjne rozpoczęte

Odbywająca się w dniu dzisiejszym I Wojewódzka 
Konferencja Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni, 
czej w Koszalinie, która dokona wyboru Komitetu 
Wojewódzkiego naszej partii, wieńczy niezwykle słu­
szną, oczekiwaną przez masy pracujące i organizacje 
partyjne ziemi koszalińskiej, decyzję Komitetu Cen­
tralnego PZPR o utworzeniu województwa koszaliń­
skiego.

Utworzenie nowego województwa, powołanie woje, 
wódzkich władz i instytucji oraz wybór nowego Komi­
tetu Wojewódzkiego, który jutro nastąpi, zbliży Ko. 
mitet Centralny naszej partii oraz centralne wła­
dze państwowe do potrzeb mas pracujących nowego 
niowództwa.

Uchwała Komitetu Centralnego PZPR pomoże 
dźwignąć na wyższy poziom kierownictwo polityczne 
masami pracującymi w zaostrzaiącej sie walce kia 
sowej w mieście i na wsi, w mobilizowaniu do reali­
zacji Planu 6-letniego, w skupianiu mas wokół haseł 

walki o pokój.

ków zawodowych łączy się ze 
sprawą walki o pokój — jest 
właśnie tym nowym, tym cha 
rakterystycznym dla pracy

naszych organizacji partyj­
nych, realizujących wskaza. 
nia m, IV i V Plenum KC 
naszej partii.

Zczyrń przychodzą delega 
ci na I Konferencję Wo 

jewódzką PZPR, z czym przy 
chodzą na rria członkowie na 
szei partii, jak ią witaja ma 
sy pracujące naszego woje­
wództwa’

Pracujący województwa ko 
Szalińskiego przychodzą na 
Konferencje z pierwszymi 
zwycięstwami w realizacji 
pierwszego roku Planu 6-let- 
nie<ro.

Kolejarze węzła białogardz 
kiego odremontowali tor dłu 
pości 215 km, drużyny paro­
wozowe ze Słunska, Blałogar 
du i Szczecinka realizują 
podjęte zobowiązania przeje­
chania na parowozach bez 
średnich remontów ponad 
100 tys. km.

W przemyśle metalowym, 
włókienniczym i drzewnym 
naszego województwa rozwl. 
Jają wysoką aktywność pro- 

ydukcyjna 1 społeczną 24 bry­
gady młodzieżowe. Porty w 
ustce, Kołobrzegu i Darłowie 
przekraczają plany inwesty­
cji.

Wiele fabryk zameldowało 
już o wykonaniu planów pro 
dukcyjnych na rok 1950 1 o 
przystąpieniu do realizacji 
planów na rok 1951 .

Tacy przodownicy pracy, 
którymi chlubi się klasa ro­
botnicza województwa kosza 
lińskiego, jak Burgraf ze 
słupskiej Fabryki Narzędzi 
Rolniczych, który zainicjo­
wał w swym zakładzie pracy 
akcję rewizji przestarzałych 
norm, Horbacz z koszaliń­
skiego TOR rekordzista Pol­
ski w szybkościowym skrawa­
niu metali, Józefa Arnonow- 
ska, Daniel Kapca, Maria 
Tomczvk ; Zofia Trzeć z Ro 
szaro i Lnu i Konopi w Draw 
sku, Białogardzie i Koszali­

nie, Maria Nadolna 1 Leon 
żywacz z Fabryki Zapałek w 
Sianowie, Benedykt Tus i 
Brzeziński z przemysłu drzew 
nego stale podnoszą swoją 
wydajność 1 mobilizują swo­
im przykładem masy pracu. 
jące naszego województwa do 
leszcze ofiarniejszej, jeszcze 
bardziej wydajnej pracy.

Robotnicy rolni z Państwo 
wych Gospodarstw Rolnych 
przychodzą na Konferencje 
z takimi sukcesami, Jak pod 
niesienie wydajności z ha dla 
pszenicy ozimej o 18 proc., 
dla żyta o 22 proc., dla ziem 
niaków o 32 proc., dla bura­
ka cukrowego o 25 proc.. Jak 
wzrost pogłowia trzody chlew 
nei w stosunku do ub. roku 
o 82 proc., bydła o 45 proc, 
i owiec o 14 proc.

Robotnicy rolni z PGR za­
meldują Konferencji, że za 
wybitne sukcesy w dziedzi. 
nie urodzajów I hodowli Mi­
nisterstwo Rolnictwa odzna­
czyło nagrodami <1 wysokimi 
premiami pieniężnymi 1.293 
przodowników pracy.

Mało 1 średniorolni chłopi 
przyjdą na Konferencje z 
pierwszym dorobkiem w wiel 
kim dziele socialistycznei 
przebudowy wsi. 125 zorgani. 
zowanych spółdzielni produk 
cyjnych w naszym woiewódz 
twie, to pierwsze zwycięstwo 
pracujących chłoDÓw nad ka 
pitalistami wiejskimi 1 wro­
gami Polski Ludowej na wsi, 
zwycięstwo, które Jest zacząt 
kłem nowego, socjalistyczne­
go jutra wsi polskiej.

Załoga POM w Sławnie za 
melduie Konferencji o podję­
tej przez traktorzystów ini­
cjatywie orki nocnej 1 pod­
niesieniu normy orki z 220 
ha na 380 ha rocznie na je­
den traktor.

Uchwały III, IV 1 V Ple­
num KC naszej partii po 
mogły naszym organizacjom 

partyjnym przyswoić sobie 
właściwy styl pracy. Wiele 
już organizacji partyjnych 
naszego województwa pracu­
je kolektywnie, stosuje syste 
matyczną kontrolę wykona­
nia podejmowanych uchwał, 
troszczy się o uaktywnienie 
wszystkich członków partii, 
coraz lepiej wykorzystuje ma 
sowę organizacje 1 coraz bar 
dziej umacnia swą kierowni­
czą rolę w zakładzie pracy, 
w gromadzie i spółdzielni 
produkcyjnej.

Wielkie zadania realizacji 
Planu 6-letniego, drogie każ­
demu człowiekowi zadanie 
walki o pokój, nakładają na 
nas, na naszą organizacje 
partyjna — czołowy oddział 
klasy robotniczej wojewódz­
twa koszalińskiego, obowiązek 
jeszcze większego ubojowie­
nia się, wzmożenia nracy par 
tyjno - politycznej w na­
szych szeregach, nasilenia 
szkolenia ideologicznego, ce­
lem lepszego przyswojenia 
sobie zasad marksizmu _ leni 
nizmu i umiejętności stoso­
wania ich w praktyce.

Pogłębiać stale swą wiedzę 
ideologiczną, przejawiać re­
wolucyjną czujność w zabez- 
Dleczeniu owoców pracy ro­
botników i pracujących chło 
pów, demaskować wroga kia 
sowego i agentury imperiaiiz 
mu amerykańskiego. TpobiU- 
zować masy Dracujące do 
jeszcze aktywnieiszej walk’ o 
pokój, stale i codziennie Po­
głębiać uczucie wdzięczności 
i miłości do narodu radziec­
kiego, do wielkiej partii 
Lenina _ Stalina. bohater­
skiej WKP(b). bedącej wzo­
rem dla wszystkich partii ko 
munistycznych i robotni­
czych świata, pogłębiać mi­
łość 1 bezgraniczne przywią­

zanie do genialnego kontynu 
atora idei Marksa-Lenina, 
wodza postępowej ludzkości, 
niezłomnego chorążego obo­
zu pokoju — Józefa Stalina, 
— oto podstawowe zadania 
naszej partii.

świecić osobistym przykła­
dem, przodować w pracy za­
wodowej i społecznej, mobi­
lizować bezpartyjnych na­
szych fabryk i PGR do wyko 
nywania planów produkcyj­
nych, doprowadzać do świa­
domości każdego człowieka 
ideologiczną, polityczną i gos 
podarczą wymowę Planu 
6-letniego, w codziennej pra­
cy rozpłomieniać wśród mas 
pracujących patos budownic 
twa ustroju socjalistycznego, 
mobilizować pracujących do 
walki z wrogiem klasowym, 
z dywersją i sabotażem — 
oto podstawowe obowiązki 
każdego członka naszej par­
tii.

Realizować wskazania III, 
IV i V Plenum KC naszej 
partii, jednoczyć wokół po­
lityki naszej partii 1 władzy 
ludowej masy bezpartyjne, 
wzbudzać umiłowanie włas­
nej ojczyzny oraz pogłębiać 
braterski internacjonalizm z 
masami pracującymi innych 
krajów— oto cel naszej co- 
dz'enne| pracy.

Organizacja Dartyjna wo. 
jcwództwa koszalńskJego, 
uzbrojona w uchwały I Kon­
ferencji Wojewódzkiej naszej 
partii ze wzmożoną siłą przy 
stąpi do dalszej pracy nad 
mobilizowaniem pracujących 
naszego województwa do ter 
minował reabzacfl wsnania- 
łych zadań Planu 6-letmego, 
z jeszcze większą ofiarnością 
pokieruje walka snołeczeńst. 
wa ziemi koszalińskiej o po­
kój j socjalizm.

Kursy szkolenia partyjnego 
I stopnia rozpoczynają. ń">wy 
rok pracy. W środę 11 bm. na 
dano przez radio pierwszą po­
gadankę szkoleniową z cyklu 
„O budownictwie podstaw so­
cjalizmu w Polsce Ludowej". 
Wraz z rozpoczęciem cyklu po 
gadanek radiowych ruszyła pra 
ca zespołów szkoleniowych I 
stopnia w zakładach pracy. W 
ciągu najbliższych trze-h ty­
godni rozpoczną również 
systematyczne szkolenie kur­
sy I stopnia na wsi. Około 
200. tys. nieprzeszkolonych do 
tychczas członków partii i kan 
dydatów obejmie masowe szko 
lenie partyjne. Około 200 tys. 
towarzyszy pozna w ciągu bie 
żącego roku szkoleniowego za­
gadnienia budowy podstaw 
socjalizmu w naszym kraju, za 
pozna sie dokładnie ze statu­
tem partyjnym.

Przeszkolenie na kursach 
masowych ckoło 200 tys. człon 
ków partii — to uzbrojenie 
nowych tysięcy pezetperow- 
ców w świadomość to­
czącej się walki, to zro­
zumienie zadań, jakie Plan 
6-Ietni stawia przed wszystki­
mi członkami naszej partii. 
Praca kursów masowego szko­
lenia wychewa w ciągu bieżą 
cego roku szkoleniowego 200 
tysięcy uświadomionych akty­
wistów' - agitatorów nowato­
rów', przodujących w każdym 
zakładzie pracy, w każdej wsi, 
czy Państwowym Gospodar­
stwie Rolnym.

Mamy pewność, że praca 
szkoleniowa przyniesie w bie­
żącym roku wieksze rezulta­
ty, aniźeij w roku ubiegłym. 
I^zysteniiiemy do zajęć uzbro 
jenj w doświadczenie ubiegłe­
go roku, maja c błędy zeszło­
rocznej nracy. W ubiegłym ro­
ku szkoleniowym wiele pod 
stawowych organizacji par­
tyjnych w większych zakła­
dach nracy nie zor-anizowało 
u siebie kursów I stopnia. Po 
dobnie przv planowaniu sieci 
r sowych kursów na wsi nie 
wzgledniano d-statecznie po­

trzeb ore”’i”cji nartvjnvch w 
PGR. POM. spółdzielniach 
nrodnl*cv invch gzy wsiach, w 
który h mają być utworzone 
spółdzielnie.

W 'kresie letnim komitety 
powIMnwe j miejskie opraco­
wały s-cse<ółowv pian roz­
mieszczenia kursów I stopnia.

>. nu., iii-i

szlifierz Fabryk’ Narz^dz£_Ro lniczych w Słupsku delegat na 
I Konferencję Wojewódzką PZPR w Koszalinie

Śmiałe wsica7vwan;<> na braki i niedociągnięcia 
io pods/owoHif uarunek 

usprawnienia pracy organizacji partyjnej

W planie tym uwzględniono 
przede wszystkim ośrodki pro­
dukcyjne, większe zakłady 
przemysłowe j ośrodki socjali­
stycznej gospodarki na wsi.

Uchwala Biura Połity znego 
KC zwraca uwagę na koniecz­
ność wzmocnienia kadr wykla 
dowców. podniesienia ich po­
ziomu ideologicznego, zw iększo 
nia troski o ich postawę poli­
tyczną; W pracach przygoto­
wawczych do bieżącego roku 
szkoleniowego zagadnienie 
zdobycia odpowiedniej ilośot 
wykładowców, ich przygoto­
wania i składu zajmowało 
szczególne miejsce.

Dotychczasowa kadrę wy­
kładowców zasilono setkami 
nowych absolwentów kursów 
II stopnia i szkół wieczoro­
wych. przeważnie robotników 
i wysoko uświadoipionych 
pracujących chłopów. Nowy 
skład wykładowców wzmac. 
nia gwarancję dalszego roz­
woju i podniesienia poziomu 
pracy szkoleniowej, zachowa 
nia właściwego kierunku po­
litycznego w pracy kursów 
I stopnia.

Ale nowi wykładowcy prze 
ważnie nie posiadają do­
świadczenia w pracy szkole, 
niowej. Toteż w wielu komi­
tetach powiatowych i miej, 
skich zorganizowano dla wy 
kładowców kursów I stopnia 
5-dniowe seminaria. W naj­
bliższym czasie seminaria ta­
kie zorganizują wszystkie ko 
mitety powiatowe i miejskie. 
Nie wystarczy jednak jedno­
razowe przeszkolenie.

Nie wystarczy nawet u- 
czestnictwo w organizowa. 
nych przez komitety powia­
towe i miejskie comiesięcz­
nych seminariach dla wykła 
dowców. Każdy z kierowni­
ków kursów masowych pod. 
nosić musi nieustannie swój 
poziom polityczny j wied-ę 
marksistowską. Każdy powi­
nien być uczestnikiem <*d. 
nej z wyższych form szkole­
nia partyjnego. A jednocześ­
nie otoczony być musi w 
swej pracy szkoleniowej i sa 
mokształceniowet stała opie­
ka instancji partyjnzcli.

Ogniwa naszei nartii maia 
już poważne doświadczenia 
w kierownictwie pracą s«k«. 
leniową. Troska organikach 
partyjnych i komitetów no- 
wiatowych, miejskich i gm>n 
nych o poziom i wyniki szko 
lenia wzrosła wvdatni» w 
ciągu ub. r. Szczególnie w o. 
kresie letnim — w okresie 
organizowania nowego roku 
szkoleniowego, instancje nar 
tyjne żyłv zagadnieniami 
szkolenia. W wielu organiza­
cjach podstawowych odbyły 
«ie specjalne zebrania, no- 
świecono nr’vgotowanlu prac 
s»ł-«leniow'ych.

Zespoły szkoleniowe I stop 
nia rozpoczynają pracę Roz- 
noczvnaja od zapoznania się 
przede wszystkim z zadania, 
mi, jakie Plan 6-letni. plan 
budowy podstaw soęiałizmu 
nakłada na polska klasę ro. 
botnicza na masy pracujące 
wsi. O ty-h zadaniach, o ner 
spektvwach budowy coraz 
lepszej przyszłości mśwU hę- 
'ia pogadanki radiowe.
ha. by zaiecią v zesnuła "h 
«’koleniowvoh zbliżyły do słu 
chaczy ogólne problemy gos 
podarcze, by wyjaśniły im 
bezpośrednie żądania, jakie 
na ich zakład nracy. na k»» 
dego z nich nakłada wielki 
plan budownictwa socjalisty­
cznego. W związku z troi 
wielkiego znaczenia nabiera 
metoda szkolenia. Źrwa za. 
węda, poparta znanymi, bli­
skimi pr-zkładami. ucze«tni. 
ctwo W dysknsti wszystkich 
słuchaczy, wyiaśnienie każ­
demu iego watnRwości przy­
czyni sie do ełehokioiro »ro»u 
mienia i przemyślenia przera 
bianego materiału.

Organizacje nartyine któ­
re we właściwy snosób nyży, 
gotowały sie do roznezecia 
roku szkoleniowego Mór* od 
pierwszej chwili zeieć rozto­
cza nad zespołami wnikliwa 
oniekę. moea hyc pewne, że 
nraca kursów przyniesie do. 
bre wyniki. Mogą mieć pew­
ność, że w zespołach szkole- 
niowych wyrosną nowe szere 
gi świadomych • aktywistów 
partyjnych, szeregi świado­
mych kierowników politycy, 
nych, mobilizujących szero­
kie masy do wykonanie big. 
nu 6-letnjego. do bud”-- so­
cjalizmu. S. G.

T e niewątpliwe sukcesy 
" pracujących wojewódz­

twa koszalińskiego w realiza. 
cli Pierwszego roku Planu 
6-letniego są dowodem co. 
raz lepiej rozumianej przez 
tysiące pezetperowców praw’ 
dy. że nasze osiągnięcia w 
dziedzinie gospodarczej pozo 
stsją w śc'słei zależności od 
pirtywności naszych organiza 

nartyjnvch. Im lepiej po 
trefiła organizacja partyjna 
spełniać kierownicza funkcje 

swoim zakładzie nracy. im 
icpiei potrafiła wykorzystać 
organizacje masowe, im bar. 
dztei wiaza’a sie z masami 
bezpartyjnymi. Im mocniej 
wyczuwała potrzeby mas pra 
cujacych 1 reagowała na nie 
— tym len«zvmi produkcyj­
nymi wynikami może wyka­
zać się ten zakład pracy.

I na odwrót. Tam, gdzie or 
ganizacia partyjna nie speł 
n’ała kierowniczej roli w mo 
bilizacii robotników do wy 
konvwania zadań produkcyi 
nych — tam są niedociągnię 
cia i braki w produkcji.

Dobra praca organizacji 
partyjnych, wiązanie w co 
dziennej działalności zagad 
nień politycznych, zagad­
nień walki o pokój, z wy­
konywaniem planów pro­
dukcyjnych, wyzwalało

Uważam, że nasza Woje- 
jewódzka Konferencja PZPR 
w Koszalinie, na podstawie a- 
nalizy dotychczasowych osiąg 
nieć w pracy organizacji par­
tyjnych i krytyki braków i 
niedociągnięć, nodejmie takie 
uchwały, których reali­
zacja zabezpieczy wzrost po­
ziomu pracy partyjnej i zmo­
bilizuje nasze organizacje do 
jeszcze wydajniejszej walki o 
wykonanie Planu 6-letniego, 
o pełna mobilizacje mas pra­
cujących miast i wsi naszego 
województwa do walki o 
pokój.

Aby jednak konferencja 
spełniła swoje zadanie, my de 
legaci winniśmy śmiało i ot­
warcie mówić nie tylko o o- 
siąenięciach, ale również o 
brakach i niedociągnięciach 
naszych organizacji partyj­
nych. o źródłach i przyczynach 
tych niedociągnięć i braków.

Na czoło omawianych zagad 
nień winniśmy wysunąć spra­
wę realizacji wskazań III IV 
i V Plenum KC naszej partii, 
tzn. mówić o tym jak nasze 
organizacje partyjne realizu­
ją wytyczne centralnych władz 
naszej partii w sprawie rewo 
lueyinei czujności i podnosze­
nia kierowniczej roli partii, 
iak nasze organizacje partyjne 
dbają o wzrost kadr na wszy 
stkich odcinkach naszego ży­
cia i wreszcie w jaki snosóh 
mobilizują ludzi pracy do re­
alizacji wielkich zadań Planu 
6-letncgo.

Na konferencji wojewódz­
kiej będę otwarcie mówił o

wśród mas pracujących no 
tężne siły, które znalazły 
wyraz w tym. że 261 załóg 
zakładów pracv nodieło i 
wykonało na cześć Kongre 
su Pokoju zobowiązania I 
nrodukcylne o wartości, 
przeszło 86 mil. zł że Alą 
uczczenia 33 roezn!cv Re. 
wolucji Październikowej, 
masy pracniace wo.iewńdz. 
twa koszalińskiego realizu­
ją nowe, o wielomiliono­
wej wartości zobowiązania, 
że wreszcie młodzież nasze 
go woiewództwa samorzut­
nie nodjęła iniołntywe za. 
kunienia dla bohatersko 
walczącej z najazdem imne 
riałistów amerykańskich 
koreańskiej armii ludo­
wej samochodu sanitarne­
go.

Fakt że organizacje nartvj 
ne coraz śmiele) zaczynaia 
"aimować sie zagadnieniami 
swoiego terenu, ze szczegół 
nvm uwzględnieniem snraw 
-arodukcyjnych. że w snosóh 
coraz bardziej zrozumiały dla 
robotr>’ków. nraciiiacych chło 
nów. dla kobiet i młodzieży 
"skazują, iak ściśle sprawa 
'wykonywania planów produk 
cyjnych. sprawa realizacji 
Planu 6-letniego. rzetelnego 
wykonywania swych obowiąz

brakach w pracy naszej orga­
nizacji partyjnej.

Trudno bowiem powiedzieć, 
aby nasza organizacją partyj­
na spełniała całkowicie rolę 
politycznego kj»rownika zało­
gi naszej fabryki.

Weźmy dla przykładu spra­
wę rewizji norm, która stała 
sie w ostatnim czasie czoło­
wym zagadnieniem przemysłu 
metalowego. Inicjatywa przo­
dujących metalowców Polski 
długo nie znalazła oddźwię­
ku w naszej fabryce. A prze­
cież na starych normach pra 
cujemy już około 2 lat. W mię 
dzyczasie zmieniły sie bardzo 
warunki pracy i kwalifikacje 
rohotników. _

O tym. że iłormy. na któ­
rych pracujemy są przesta­
rzałe. świadczy przykład mo­
ich wyników w nracy szlifier­
skiej. Moja wydajność waha 
sie stale między 250 a 350 
proc, normy.

Taką wydajność w pracy o- 
siągnałem dzięki temu, te n- 
legły zmianie na lepsze wa­
runki pracy, że wzrosły moje 
kwalifikacje, że usprawniłem 
organizacje pracy i zastoso­
wałem szereg usprawnień w 
metodzie szlifowania.

Wielu robotników nasze] fa­
bryki rozumie, że bez rewizji 
norm nie może być mowy o 
podnoszeniu wydajności pra­
cy. Przodujący robotnicy zda­
ją sobie sprawę, że praca na 
przestarzałych normach pod­
nosi koszta własne produkcji 
i hamuje wykonanie Planu 
6-letniego.

Mimo, że sprawa rewizji 
norm dojrzała w naszym za­
kładzie pracy i stała sie palą­
cą koniecznością, nasza orga­
nizacja partyjna przez długi 
okres czasu nic nie uczyniła, 
aby posła wić przed załogą tę 
sprawę jako zagadnienie po­
lityczne i gospodarcze, nic nie 
uczyniła, aby uaktywnić zwią­
zek zawodowy. Dopiero nie­
dawno rozpoczęła ona prze­
prowadzać wśród załogi pracę 
uświadamiające - polityczną 
wokół rewizji norm i poświę­
ciła temu zagadnieniu zebra­
nie organizacji partyjnej.

Nasza organizacja partyjna 
ma również poważne braki na 
odcinku opieki nad młodzieżą. 
Bardzo liczne koło ZMP i pra 
cująca młodzież w naszej fa­
bryce pozbawione są opiek; or 
ganizacji partyinej. Liczne wy 
padki wskazują na to, te 
wróg, korzystając z tego, za­
czął prowadzić swoją robotę 
wśród naszej młodzieży i od­
ciągać ją od budownictwa so­
cjalizmu.

O tych brakach bedc mówi) 
na konferencji, aby w podję­
tych później uchwałach i na­
sza organizacja partyjna zna­
lazła wskazania dla swojej 
pracy.

Wierze, te I Konferencja 
Wojewódzka PZPR pomoże 
naszej organizacji partyinej w 
usunięciu i przezwyciężeniu 
złego stylu pracy, nauczy nas 
pokonywać trudności i zmobi 
lizuje naszych członków do 
przodowania w realizacji wici 
kich zadań Planu 6-letnlego.

Osiągnięcia mas pracujących 
województwa koszalińskiego

Aktywność oroamzacii nartv’nvch, 
na:wiekszą gwarancja osiągnięć produkcyjnych

Osiągnięcia nie mogę przysłonić braków



Święto Wojska Polskiego
JEST MANIFESTACJĄ GŁĘBOKIEGO INTERNACJONALIZMU I LUDOWEGO PATRIOTYZMU
TOWARZYSZE!

Dzień 12.X.1943 r. wejdzie 
do historii narodu polskiego 
jako data wpisana krwią żoł- 
rtlerską, data otwierająca no­
wy rozdział w dziejach walki 
z bestialskim ciemiężcą hi­
tlerowskim i nowy rozdział w 
dziejach przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej, przyjaźni scemento- 
wanej wspólnie przelaną 
krwią.

Bitwa pod Lenino była jed­
ną z długiego szeregu bitew 
które zostały stoczone przez re 
gularne dywizje i armie ludo­
wego Wojska Polskiego u bo­
ku Armii Radzieckiej na sław­
nym szlaku bojowym poprzez 
Dniepr, Bug, Wisłę i Odrę aż 
do Berlina i Łaby.

Była to bitwa, która nie tyl 
ko stanowiła chrzest boiowy i 
próbę ogniową dla młodego 
żołnierza odrodzonego Wojska 
Polskiego, ale również próbę 
ogniową dla twórczej i daleko 
wzrocznej koncepcji wyzwole­
nia i budowania nowej Pol­
ski, koncepcji wykutej przez 
polskich rewolucjonistów i rca 
lizowanei w oparciu o brater­
ską, polityczną i materialną 
pomoc Związku Radzieckiego.

Młody żołnierz w cirgu dwu 
dniowych niemal nieustannych 
bojów pod huraganowym og­
niem hitlerowskim i w wal­
kach wręcz wykazał niezwy­
kłe męstwo i pogarda śmierci, 
ofiarność i dyscyplinę, wy-

Zwycięstwo pod Lenino by­
ło nie tylko zwycięstwem tak 
tycznym w walce z hitlerow­
skim okupantem, ale również 
było zwycięstwem myśli poli­
tycznej proletariatu nad awan 
turnictwem politycznym pol­
skiej burżuazji. wysługującej 
się anglosaskiemu imperiali­
zmowi i zaprzedającej interesy 
narodu.

Zwycięstwa pod Lenino i w 
późniejszych bitwach I i II 
Armii były wynikiem wytężo 
nei pracy szkoleniowej, której 
dokonali instruktorzy radziec­
cy przekazujący Wojsku Pol­
skiemu doświadczenie najlep­
szej armii świata oraz tej wy­
tężonej pracy politycznej, któ 
rej dokonali oficerowie poli­
tyczni kierowani przez za­
hartowanych w walce kia 
sowej komurrtstów pol­
skich: Hilarego Minca (bu
rzliwe i długotrwałe oklaski), 
Aleksandra Zawadzkiego (bu­
rzliwe j długotrwałe okla­
ski), Romana Zambrowskiego 
(burzliwe i długotrwałe okla­
ski), Mieczysława Kalinowskie

Przemówienie sekretarza KC PZPR tow. Edwarda Ochaba 
wygłoszone na uroczystej akademii w Warszawie w Dniu Wojska Polskiego
trwałość i wolę zwycięstwa, 
świadomość obowiązku 1 wyso 
kle poczucie żołnierskiego ho 
noru, zaufanie do dowódców i 
do sojuszniczej Armii Radzie 
ckiej, głęboką miłość ojczyzny 
i palącą nienawiść do faszy­
stowskiego wroga.

Dywizja Kościuszkowska 
sformowała się z elementów 
bardzo różnych pod względem 
socjalnym, z których część w 
ciągu długiego okresu znajdo­
wała się pod wpływem anty­
demokratycznej, antysowie- 
ckiej propagandy londyńskiej.

Jeśli z tych różnorodnych e- 
lementów w ciągu niewielu 
miesięcy wyrosła pierwszo­
rzędna jednostka bojowa, któ 
ra z honorem wypełniła po­
stawione przed nią trudne za 
danie, to fakt ten w pierw­
szym rzędzie świadczy o głę­
bokiej słuszności tej koncepcji 
politycznej, którą reprezento­
wał i zaszczepiał dywizji Zwią 
zek Patriotów Polskich, pod 
przewodnictwem Wandy Wa­
silewskiej. świadczy o sile od 
działywania ludowego patrio­
tyzmu i idei frontu narodowe­
go organizowanego w walce z 
hitlerowskim najeźdźcą pod 
kierownictwem klasy robotni­
czej w oparciu o przyjaźń i 
pomoc ZSRR.

go (burzliwę i długotrwałe o- 
klaski), Zygmunta Modzelew­
skiego (burzliwe i długotrwa­
łe oklaski), Mariana Naszkow- 
skiego (burzliwe i długotrwałe 
oklaski) i wielu innych.

Hitlerowcy dobrze zdawali 
sobie sprawę z ogromnego zna 
czenia politycznego I Dywi­
zji i z wpływu jaki walka i 
ideologia Wojska Polskiego w 
ZSRR będzie wywierać na spo 
tęgowanie walki wyzwoleń­
czej w okupowanej Polsce, 
dlatego też z niezwykłą zacie­
kłością próbnwrli zniszckyć 
Dywizję Kościuszkowską, rzu­
cając przeciwko nam zarówno 
pośpiesznie ściągnięte rezer­
wy piechoty, czołgów i arty­
lerii, jak i wielkie zgrupowa­
nia lotnictwa bombardującego
1 szturmowego, które w ciągu
2 dni bitwy niemal bez przer­
wy od świtu do nocy wisiały 
nad polem boju, zrzucając na 
Dywizję i naszych radzieckich 
sąsiadów setki ton bomb i za­
sypując nas lawiną pocisków.

działy Wojska Polskiego, pod 
naczelnym dowództwem ra­
dzieckim okryły się sławą 
sztandary bojowe Wojska Pol­
skiego, w zwycięskich bitwach 
z faszystami rodziło się 1 krze 
pło bojowe braterstwo broni 
polskiego i radzieckiego żołnie 
rza.

Dzień święta polskich sił 
zbrojnych to zarazem dzień 
manifestacji braterstwa broni 
i ideologii z Armią Radziec­
ką. to dzień manifestacji wier 
noścj naszego wojska 1 nasze­
go ludu pracującego dla wiel­
kiej sprawy socjalizmu, dla 
dyktatury proletariatu, dla 
czerwonego sztandaru Marksa, 
Engelsa, Lenina i Stalina. (t)łu 
gotrwałe j burzliwe oklaski)

Za cóż nas nienawidzą Im­
perialiści z Waszyngtonu i 
Londynu? Jakąż krzywdę wy­
rządziła Polska Stanom Zjed­
noczonym czy Anglii?

Polska, a zwłaszcza Polska 
Ludowa nigdy nie zagrażała 
Anglii czy Ameryce. Polacy 
przelewali krew w obronie 
wolności Stanów Zjednoczo­
nych w XVIII wieku i w obro 
nie Anglii w czasie drugiej 
wojny światowej, wzbogacali 
Stany Zjednoczone pracą milio 
nów robotników polskich.

Imperialiści anglosascy nie­
nawidzą nas dlatego, te nale­
żymy do obozu krajów, w któ­
rych obalono władzę wyzyski 
waczy, władzę agentur impe­
rializmu.

Nienawidzą nas dlatego, te 
na wolnej ziemi budujemy wol 
ne socjalistyczne życie, podob­
nie jak narody wielkiego 
Związku Radzieckiego, które­
go przykład oddziaływuje na 
ludy ujarzmione przez impe­
rializm, pobudzając te ludy do 
walki z uciskiem i wyzyskiem.

Imperialiści anglosascy nie­
nawidzą nos ponieważ chcemy 
pokoju 1 bronimy pokoju, a 
oni chcą nowej wojny 1 licząc 
na nowe podboje i nowe zyski 
wojenne podżegają do nowej 
agresji.

Imperialiści anglosascy nie­
nawidzą nas. bo rośnie nasza 
siła gospodarcza i wojskowa, 
bo dźwiga sle z ruin Warsza­
wa 1 Gdańsk, Wrocław i Szcze 
cin, świadcząc o sile żywotnej 
naszego narodu, świadcząc za­
razem o sile ustroju 1 idei so­
cjalizmu znienawidzonego 
przez wszystkich wyzyskiwa­
czy, a zwłaszcza przez anglo­
saskich hersztów obozu impe­
rialistycznego.

Prasa imperialistyczna i 
przemówienia anglosaskich 
podżegaczy wojennych pełne są 
pogróżek pod adresem Związ­
ku Radzieckiego i krajów de­
mokracji ludowej, grożą bom­
bą atomową, odbudowującej 
się Warszawie, starodawnym 
pomnikom Krakowa, rozkwita 
jącym portom polskiego Bał­
tyku, grożą najazdem nowych 
hord hitlerowskich, grożą dzie 
ciom, kobietom i całemu pol­
skiemu ludowi.

powiedzialni za potworną klę­
skę wrześniową, w gruncie 
rzeczy byli marionetkami w 
ręku zbrodniczych anglosaskich 
podżegaczy wojennych.

Po wybuchu wojny niemiec­
ko-radzieckiej, po zbrodniczym 
napadzie hitlerowców na Zwią 
zek Radziecki, anglosascy im­
perialiści zmuszeni byli do for­
malnego zawarcia sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim, fakty­
cznie jednak sabotowali walkę 
narodów przeciw hitleryzmowi, 
faktycznie chcieli klęski Zwią­
zku Radzieckiego, łamali swe 
uroczyste przyrzeczenia, inspi­
rowali haniebną dezercję i zdra 
dę Andersa, sabotowali otwar­
cie drugiego frontu i licząc na 
osłabienie Związku Radzieckie­
go, przedłużali męki i cierpie­
nia okupowanych narodów Eu­
ropy.

Delegatura i wszystkie gru­
py burżuazji polskiej od sana­
cji i Stronnictwa Narodowego 
do W RN i mikołajczykowców 
na polecenie anglo.saskich wy­
wiadów prowadziły w okupowa 
nym, umęczonym kraju podłą, 
zdradziecką nagonkę antyso- 
wiecką, organizowały walkę nie 
przeciw bestialskiemu okupan­
towi, lecz przeciw wyzwoleń­
czym oddziałom Gwardii Ludo­
wej i Armii Ludowej, mordo­
wały komunistów i walczących 
z okupantem patriotów pol­
skich.

się mogiłą już nie poszczegól­
nych krajów kapitalistycz­
nych, lecz całego kapitalizmu 
światowego.

Trzeba pamiętać również o 
czymś innym. Minęły czasy, 
gdy podżegaczom wojennym 
udawało sle tumanić naród a- 
merykański. że nlę będzie on 
rzekomo ponosił klęsk 1 ofiar 
wojny, że mięsa armatniego 
starczy w Europie 1 Azji.

Naród amerykański zaczyna 
pojmować, że nastał czas, gdy 
imperialiści* nie będą mogli 
prowadzić wojny Jednynle rę­
kami Innych narodów.

Naród amerykański zaczyna 
pojmować, że jeśli podżegacze 
wojenni zorganizują nową rzeź 
to rozpacz matek, ton, sióstr i 
dzieci będzie również udzia­
łem kontynentu amerykań­
skiego.

A nieszczęście to jest strasz-' 
ne.

Chwyci ono nieuchronnie za 
gardło 1 zadusi podżegaczy wo 
Jennych”.

Burzliwe — długo nie mil­
knące oklaski).

Lud polski całkowicie soli­
daryzuje się z przytoczonymi 
słowami tow. Maienkowa.

Ale po stokroć rację miał 
tow. Malenkow, gdy wprzemó 
wienlu swym wygłoszonym w 
Moskwie przed 11 miesiącami 
podkreślił: „Nie chcemy wojny 
1 uczynimy wszystko, co jest 
w naszej mocy, aby Jej zapo­
biec. Niech jednak nikt nawet 
nie pomyśli, że daliśmy się za 
straszyć tym, iż podżegacze 
wojenni pobrzękują szabelką.

Co mów) doświadczenie hi­
storii?

Mówi ono, że pierwsza woj­
na światowa rozpętana przez 
imperialistów doprowadziła 
do zwycięstwa Wielkiej Socja­
listycznej Rewolucji Paździer­
nikowej w naszym kraju.

Doświadczenie historii mó­
wi dalej, że II wojna świato­
wa rozpętana przez imperiali­
stów doprowadziła do powsta 
nia ustroju demokracji ludo­
wej w szeregu krajów środko­
wej i południowo - wschodniej 
Europy, że doprowadziła do 
zwycięstwa wielkiego narodu 
chińskiego.

Czy mogą być Jakiekolwiek 
wątpliwości, że jeżeli imperia 
liści rozpętają trzecią wojnę 
światową to wojna ta stanie

Londyńskie i krajowe marlo, 
netki anglo-saskiego imperia­
lizmu próbowały przy po­
mocy najbardziej nikczemnych 
kłamstw i oszczerstw zaczer­
pniętych z arsenału goebelsow- 
skiego zohydzić Pierwszą Dy­
wizję i Pierwszą Armię Polską 
w ZSRR, spotwarzać Związek 
Patriotów Polskich i Polską 
Partię Robotniczą, szczuć prze­
ciwko Wojsku Polskiemu i Ar­
mii Radzieckiej, okazując bez­
pośrednią pomoc hitlerowskie­
mu okupantowi, a często współ 
działając organizacyjnie z oku­
pantem i gestapo, skrytobójczo 
mordując i wydając w ręce hi­
tlerowskich katów polskich i ra 
dzieckich partyzantów i patrio­
tów.

Za dolary amerykańskie, za 
funty angielskie z wywiadów 
imperialistycznych, utrzymywa 
ne bvły zbrodnicze organizacje 
WIN, NSZ, UPA, które przy 
pomocy mordów i dywersji pró 
bowały hamować budownictwo 
naszego Ludowego Państwa, 
mordowały żołnierzy i funkcjo­
nariuszy naszego Ludowego 
Państwa, paliły nasze wioski, 
wysadzały tory kolejowe.

Olbrzymie sukcesy gospodar­
cze. społeczne { polityczne 
ZSRR i kraiów demokracji lu­
dowej budzą . nieprzytomno 
wściekłość i nienawiść w obozie 
imoeriaPstów amerykańskich 
którzy w swej nienasyconej 
chciwości i zaborczości usiłują 
rozpalić nowa wojnę światową.

Agentury anglosaskiego im­
perializmu próbują sklecić re­
akcyjny blok niedobitków fa­
szyzmu, kosmopolitów spod 
antypolskiego, watykańskiego 
znaku i ostatniej najbardziej 
masowej klasy kapitalistycz­
nej, kułaków, wyzyskiwaczy 
wiejskich, aby w Interesie im 
perialistycznych podżegaczy 
wojennych wykorzystać ten 
blok do walki przeciw Polsce 
Ludowej, przeciw Planowi 
6-letniemu, przeciw rozwojo­
wi spółdzielczości produkcyj­
nej.

Skutki tej antypaństwowej 
roboty, skierowanej przeciw 
bezpieczeństwu Polski Ludo­
wej będą żałosne Drzede wszy 
skim dla samych agentur im­
perializmu.

Spółdzielczość produkcyjna 
rozwija sią szybko pod wzglę­
dem liczbowym i umacnia się 
pod względem organizacyj­
nym.

Plan 6-letni jest i będzie zre 
alizowany z nadwyżką.

Dzięki ofiarności pracy pol­
skiej klasy robotniczej i pomo­
cy wielkiego Związku Radzlec 
kiego przemysł nasz produku­
je dziś w przeliczeniu na gło­
wę ludności niemal trzy razy 
więcej niż w Polsce przedwrze 
śniowej. Nie trzeba rozwodzić 
się. jakie znaczenie ma ten 
fakt dla Wzrostu naszego po­
tencjału obronnego, dla rozwo­
ju i zaopatrzenia naszych sil 
zbrojnych, stojących na straży 
naszego pokojowego socjalisty­
cznego budownictwa.

Pokój świata będzie obroniony
Polski lud pracujący jest, głę 

boko przekonany, że mimo pro 
wokacji podżegaczy wojen­
nych, mimo zbrodniczych ma­
chinacji Waszyngtonu i Waty­
kanu, mimo histerycznych a- 
larmów 1 oszczerstw, rozsiewa 
nych przez agentów impcrializ 
mu. pokój świata może być i 
bądzie obroniony.

Kadry sztabowe i dowódcze 
naszego wojska wyrosły w 
sławnej szkole stalinowskiej, 
hartowały się w ogniu walki z 
potworem hitlerowskim, repre 
zentują doświadczenie zwycies 
skich bojów w największej 
wojnie, jaka znały dzieje ludz 
kie.

Na czele tej kadry, na czele 
całego Wojska Polskiego stoi 
wierny syn ludu polskiego,

sławny wychowanek wielkie­
go Stalina, jeden z najwybit­
niejszych przedstawicieli stali­
nowskiej szkoły wojennej, dwu 
krotny bohater Związku Ra­
dzieckiego. Marszałek Polski 
Konstanty Rokossowski. Jego 
kierownictwo jesl dodatkową 
gwarancją, że Wojsko Polskie 
z honorem wypełń’ v każdej 
sytuacji swe zaszczytne zada­
nie obrony pokoju 1 niepodle­
głości ojczyzny, obrony praw 
ludu pracującego i budownic­
twa socjalistycznego (Wszyscy 
wstają. skandula ..Rokossow­
ski”, długo niemilknąca nwa- 
eia na cześć Marszałka Pol­
ski).

Będziemy nieustannie zacie­
śniać łączność naszego ludowe 
(DOKOŃCZENIE NA STR. fi.)

Zwycięstwo myśli politycznej proletariatu 
nad awanturn'ctwem burżuazji polskiej

Pamięci poległych o wolność bohaterów
W uroczystym dniu dzisiej­

szego święta myśl nasza bieg­
nie przede wszystkim ku tym 
braciom naszym, którzv w wal 
ce o wolność i lud życie swe 
oddali w bitwach pod Lenino 
i Darnicą. pod Warką i w 
szturmie PTagi. we wrześnio­
wych bojach o przyczółek czer 
niakowski, w odsieczy dla o- 
szukanej przez Londyn War­
szawy i w wielkiej stycznio­
we) ofensywie wyzwoleńczej, 
w bitwach o Gdańsk i Koło­
brzeg, o sforsowanie Odry 1 
Nysy, nad Kanałem Hohenzol­
lernów 1 na ulicach Berlina, w 
lrsach Lubelszczyzny, Kie­
lecczyzny. Krakowskiego, w 
bohaterskich oddziałach
Gwardii Lu‘swej i Arm’i Lu 
d^wej, kierowanej przez Wi­
tolda Jóźwiaka (burzliwe o- 
klaski) wszędzie tam, gdzie na 
zew Polskiej Partii Robotni­
czej i Kredowej Rady Narodo­
wej żołnierz regularny 1 par­
tyzant walczył o to, by Polska 
była wolna od jarzma obcych 
i rodzimych wyzyskiwaczy, by 
wyzwolona rozkwitała pod rzą 
darni robotników i chłopów, 
w wiecznym nierozerwalnym 
sojuszu i najgłębszej prwłeźńi 
z pogromca f"-zyrmu, yzyzwo 
licie’rm narodów. rtotrnyrn 1 
zwy-^skitn. Z’vl!'"’-'e"n Redzie 
ckim.

W tym uroczystym dniu

składamy hołd pamięci wiel­
kiego żołnierza — patrioty, 
płomiennego rewolucjonisty, 
niestrudzonego bojownika ko­
munizmu, jednego z czoło­
wych budowniczych Polski Lu 
dowej j Wojska Polskiego, nie 
odżałowanego towarzysza Ka­
rola Świerczewskiego. (Wszys 
cy wstają. czcząc pamięć bo­
hatera — minutą ciszy).

Ze szczególna wdzięcznością 
czcinjy pamięć tych setek i 
tysięcy oficerów i podofice­
rów Armii Radzieckiej, którzy 
szkoląc ludowe Wojsko Pol­
skie i walcząc w szeregach I 
i II Armii Polskiej życie swe 
oddali w bohaterskiej walce o 
zwycięstwo Związku Radziec­
kiego i Polski.

W dniu święta Wojska Pol­
skiego myśl nasza biegnie 
również ku tym żołnierzom 
wolności, ku tym naszym po­
przednikom. którzy we wcze­
śniejszym okresie w niepo­
myślnych warunkach histo­
rycznych walczyli [ ginęli za 
Polskę Ludową i Socjalistycz­
ną. torując drogę naszemu 
przyszłemu zwycięstwu.

Z głębokim wzruszeniem i 
wdzięcznością myślimy o bo­
haterach Komuny Parysktel. 
y»nerałach Jarosławie Dą­
browskim i Wrlcrym Wró­
blewskim, q holownikach 
pierwszego Proletariatu 1 
SDKPiL, o -rerwonych puł­
kach polskich, które mężnie

walczyły w szeregach żołnie­
rzy Wielkiej Ręwolucji Paź­
dziernikowej. o żelaznych sze­

regach KPP i żołnierzach bry 
gady Dąbrowszczaków w Hisz 
pani i.

Dzień manifestacji wierności Wojska Polskiego 
dla sztandaru Marksa, Engelsa, Lenina, Stalina

Z tych wielkich tradycji bo 
jowych i rewolucyjnych wy­
rosło nowe, ludowe Wojsko 
Polskie.

Wojekto Polskie wyrosło w 
poważną siłę bojową, dzięki 
trosce 1 opiece naszego rządu 
robotniczo-chłopskiego i całe­
go narodu.

Nigdy przed tym naród nasz 
nie miał i nie mógł mieć tak 
wielkiej, tak wspaniale uzbro- 
lonej, tak jednolitej siły zbrój 
nej, stojącej na straży jego 
praw i niepodległości, pokoju 
1 budownictwa socjalistyczne­
go.

U boku Armii Radzieckiej 1 
dzięki pomocy rządu radziec­
kiego wyrosły regularne od-

Haniebna rola reakcji polskiej - agentury obcego 
imperializmu

Od pierwszej chwili swego 
powstania Wojsko Polskie na­
potykało nie tylko na hitle­
rowskiego wnoga, lecz rów­
nież na nieprzejednanie wro­
ga choć zrazu nieco maskowa 
ną, działalność wszelkiego ro­
dzaju agentur anglosaskiego 
imperializmu. Działalność 
tych agentur była dalszym 
ciągiem profaszystowskiej po­
lityki imperialistów w okre­
sie międzywojennym.

Wielomiliardowe pożyczki a- 
merykańskie w ramach planu 
Dawesa i planu Yunga, udzie 
lane monopolistom niemiec­
kim oraz późniejsza pomoc i 
opieka Wall Street sprzyjały 
odbudowie niemieckiego im­
perializmu i jego przeobraże­
niom faszystowskim, które do 
prowadziły do nowej agresji 
niemieckiej.

Angielscy imperialiści nie 
szczędzili hitlerowcom w ciągu 
szeregu lat jawnej i cynicznej 
pomocy politycznej.

Anglosascy imperialiści liczy 
li na to, że najazd hitlerowski 
na Polskę doprowadzi do nie. 
zwłocznej wojny między Niem­
cami a Związkiem Radzieckim, 
dlatego' też chcieli, aby Polska 
była jak najsłabsza, aby jak 
najłatwiej, jak najszybciej ule­
gła hitlerowskim dywizjom 
pancernym.

Sanacyjni awanturnicy od-

W nienawiści do obozu pokoju agenci imperializmu 
dążą do nowej wojny

Za dolary i funty próbują 
coraz bardziej gorączkowo agen 
tury anglosaskie, zwyrodniali 
zdrajcy faszystowscy osłabiać 
obronność Polski Ludowej, or. 
gariizować sieć szpiegowską i 
zbrodnicze spiski.

Odpowiedzialność za tę niec­
ną robotę spada w całej pełni 
na imperialistów anglosaskich, 
żerujących na coraz głębszym 
rozkładzie moralnym podziemia 
i sprzedajnej faszystowskiej e- 
migracji.

Wrogość i nienawiść do Pol­
ski Ludowej imperialistów an­
glosaskich przejawia się ze 
szczególną silą w sprawie re- 
militaryzacji Niemiec zachod­
nich.

Lęk przed rosnącą nieubłaga* 
nie przewagą Związku Radziec­
kiego i krajów demokracji lp- 
dowej ujawnia się również w 
zbrodniczej kampanii podżega­
nia do nowej wojny, w kampa­
nii rozwijanej z coraz większą 
zajadłością przez wszystkie 
agentury imperialistyczne, 
wszędzie tam, dokąd sięga je­
szcze krwawa łapa imperializ­
mu.

W Korei, na Malajach, w 
Vietnamle, Grecji, we franki- 
stowskiej Hiszpanii i t:tow- 
skfej Jugosławii, odziania się 
orzed nami w całej ohydzie 
krwawe oblicz® imperialistów 
anglosaskich, pobratymców i 
spadkobierców Hitlera.

Przestroga dla podżegaczy wojennych

Daremne próby- niedobitków faszyzmu i reakcji



Józef Jricianomkl z-ca Her. Wydziału Propagandy KW PZPR w Koszalinie

I Konferencja Wojewódzka PZPR wpłynie 
na podniesienie poziomu szkolenia partyjnego 

w mieście i na wsi

Józef Strutifk
kier. Wydziału Rolnego KP PZPR Sławno 
delegat na I Konferencję Wojewódzka PZPR w Koszalinie

Uchwały konferencji 
pomogą mało i średniorolnym ch.opom 
WZmOCIliĆ walką 0 scciąlislyc'na pizeir' owe WSI

I Konferencja Wojewódzka 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej w Koszalinie od* 
bywa się w okresie, w którym 
na terenie naszego wojewódz­
twa rozpoczęło się masowe 
szkolenie ideologiczne tysięcy 
członków naszej partii.

W ubiegłym roiku szkolenie 
Ideologiczne objęło na terenie 
naszego województwa ponad 
7 tys. członków naszej partii, 
ukończyło jednak szkolenie tyl 
ko 3.679 towarzyszy, świadczy 
to o tym, że Komitety Powia* 
towe naszej partii oraz orga* 
nizacje partyjne nie poświęci­
ły sprawie szkolenia dostatecz 
nej uwagi. Wiele przykładów 
wskazuje na to, że organizacje 
partyjne mechanicznie typowa 
ły kandydatów na szkolenie, 
nie wnikały w to, czy wytypo* 
wani kandydaci będą mogli re* 
gularnie uczęszczać na zajęcia 
oraz zapominały o tym, aby 
na szkolenie typować przede 
wszystkim robotników i poświę 
cić wiele uwagi odpowiednie- 
-•-* doborowi słuchaczy na kur« 

n wiejskich.
Ten brak zainteresowania 

się szkoleniem ze strony Korni 
tetów Powiatowych i poszczę* 
gólnych organizacji partyj­
nych wpłynął również na to, 
że do kadry wykładowców 
przedostały się elementy obce 
nam ideologicznie, a nawet 
wrogie, które, jak to np. mia* 
ło miejsce w Słupsku, prowa* 
dziły wrogą robotę, apoteozu- 
<ąc takiego pachołka międzyna 
rodowego imperializmu i poi* 
•kich klas posiadających, ja* 
kim był Piłsudski.

Do niedociągnięć należy za­
liczyć również niedostateczną 
pracę wielu komisji szkolenio 
wych, które nie kontrolowały 
szkolenia ideologicznego, nie 
otaczały odpowiednią .opieką 
kursów i wykładowców, a czę= 
sto zwalały całą pracę na bar* 
ki instruktorów propagandy.

TriCCiakOWSkl pracownik Fabryki Zapałek w Sianowie
— delegat na I Konferencję Wojewódzką PZPR w_Koszalinie

Konferencja Wojewódzka PZPR
wskaże na nowe metody wychowania naszych kadr

Tow. Jan Trzeciakowski na- 
leiy do tych robotników Fabry­
ki Zapałek w Sianowie, którzy 
są nierozłącznie związani z jej 
odbudową i rozwojem. Rozpo­
czął on pracę w fabryce w roku 
1946. Wtedy w Sianowie były 
tylko ogołocone hale fabryczne. 
Dzió, po 4 latach, fabryka tętni 
tyciem i pracą. Dziesiątki wago 
nów zapałek wychodzą z Siano­
wa i docierają do najdalszych 
zafkątków kraju.

Zespól rybacki Szczytno 
pomaqa PGR 
w sprzęcie konopi
Członkowie zespołu rybac" 

kiego Szczytno pow. Człuchów 
postanowili na jednej ze 
swych narad pomóc PGR 
Marianowo w sprzęcie konopi. 
1 października ekipa zespołu 
składająca się z 105 ludzi wy­
jechała do PGR, by tam zre­
alizować swoje postanowienie, 
co przyniosło państwu kilka­
dziesiąt tysięcy złotych.

Wacław Muszyński 
korespondent robotniczy

W kilku wierszach
■M«niiiiiiiiiimiiiiiiiiiniiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiniiiimiiii

Klub racjonalizatorski wę­
zła słupskiego przy ZZK 
(PKPj zorganizował ostatnio 
krótkoterminowy kurs z za­
kresu wiedzy o bezpieczeń 
stwle i higienie pracy. W kur­
sie tym biorą udział pracowni 
cy PKP zatrudnieni przy spa­
waniu acetylenowym. Między 
innymi wykłady prowadzą ra­
cjonalizatorzy, dzieląc się z 
kursistarni doświadczeniami ze 
swojej pracy.

A- E.
korespondent robotniczy

Organizowaniu sieci szkole­
nia ideologicznego I i II stop* 
nia w obecnym okresie szkole* 
niowym towarzyszyła głęboka 
analiza dotychczasowych niedo 
ciągnięć i braków, ich źródeł 
i przyczyn.

Przede wszystkim organiza* 
cje partyjne położyły główny 
nacisk na uważne typowanie 
kandydatów na szkolenie. W 
wyniku tego na kursy I i II 
stopnia wytypowani zostali ta­
cy członkowie partii,którzy swą 
dotychczasową pracą w organi 
zacji partyjnej i swoją pracą 
zawodową zasłużyli na udział 
w szkoleniu.

Ogółem uruchomiono 311 
miejskich i wiejskich kursów 
I stopnia, na których szkoli się 
.'>271 towarzyszy. Trzeba pod* 
kreślić, że na wsi uruchomio* 
no poza tym 230 kursów II 
stopnia, na które uczęszcza 
4220 mało i średniorolnych 
chłopów.

Drugim zagadnieniem, które 
mu nasze organizacje partyjne 
poświęciły bardzo wiele uwa* 
gi, było odpowiednie przygoto* 
wanie kadry wykładowców i 
zasilenie jej robotnikami. W 
wyniku tej pracy, na kursach 
przy poszczególnych Komite* 
tach Powiatowych przeszkoliło 
się wielu nowych wykładów* 
ców z pośród robotników wy* 
różniających się na ubiegło* 
rocznych kursach, którzy z po* 
wodzeniem prowadzą szkole* 
nie w fabrykach i wsiach i za* 
silili kadrę wykładowców odda 
nym partii elementem robot­
niczym. W Słupsku na przy­
kład wykładowcami są wyłącz­
nie robotnicy oraz pracownicy 
umysłowi, awansowani z robot 
ników.

Pierwsze doświadczenia pra* 
cy nowozorganizowanych kur* 
sów wskazują, że poszczegól* 
ne organizacje partyjne winny 
jeszcze bardziej wzmóc opiekę 
rad nimi oraz pomóc im w 
walce o należytą frekwencję i

W roku 1946 — pracowa­
łem w fabryce jako zwykły ro­
botnik. Najpierw nauczyłem się 
fachu ślusarza, potem zaczą­
łem obsługiwać maszyny. Zdo­
byłem zaszczytne miano przodo 
wnika pracy i racjonalizatora. 
W drodze awansu społecznego 
wysunięto mnie na kontrolera. 
Ostatnio zaś sprawuję funkcję 
przewodniczącego rady zakłado 
wej.

Na I Konferencji Wojewódz. 
kiej PZPR opowiem towarzy­
szom o osiągnięciach naszej fa­
bryki. Osiągnięć tych mamy 
wiele. Wyszkoliliśmy kadry wy 
kwalifikowanych robotników. Z 
dnia na dzień ulepszamy pro­
dukcję i podnosimy wydajność 
pracy. Gdy początkowo produ­
kowaliśmy tylko jeden asorty. 
ment zapałek, to obecnie produ 
kujemy już kilka asortymen­
tów. Wyrosło u nas wielu przo­
downików pracy i racjonaliza­
torów. Na terenie naszej fabry 
ki istnieje wzorowy żłobek, o- 
gródek jordanowski i przed­
szkole. Osiągnięcia nasze były 
by jednak znacznie większe, 
gdyby lepiej pracowała nasza 
organizacja partyjna.

Siadem naszych artykułów
W odpowiedzi na notatkę za 

mieszczoną na łamach „Gło­
su Koszalińskiego" dnia 23. 9. 
br. dotyczącą usterek w Spół­
dzielni Spożywców „Kotwic*” 
w Darłowie, zarząd spółdzielni 
wyjaśnia, że usterki zostały 
zlikwidowane oraz poczyniono 
odpowiednie kroki w celu u- 
nieniożliwienia wykupywania 
towarów przez elementy speku 
lanckie. 

odpowiednie przygotowanie się 
wykładowców. W Złocieńcu np. 
Komitet Miejski ani raz dotycn 
czas nie przeanalizował pracy 
istniejących już kursów, mi­
mo że na niektórych jest mała 
frekwencja, nie powołał jesz­
cze do życia komisji szkolenio* 
wej i nie zebrał jeszcze wykła 
dowców celem przeanalizowa* 
nia z nimi pierwszych doświad 
czeń.

Głównym zadaniem komite* 
tów partyjnych i poszczegól* 
nych organizacji partyjnych w 
bieżącym roku szkoleniowym 
jest wzmożenie opieki i kontro* 
li nad akcję szkoleniową, wal­
ka o podnoszenie wiedzy wy-

Pracownicy POM w Złocieńcu 
razem ze spółdzielcami powiatu drawskiego budują 

socjalizm na wsi
Państwowy Ośrodek Maszy­

nowy w Złocieńcu (pow. draw 
ski) ma przed sobą poważne 
zadania do spełnienia. Trzeba 
obsłużyć szesnaście spółdziel­
ni produkcyjnych na terenie 
powiatu oraz nieść wszech­
stronną pomoc fachowo - poli­
tyczną spółdzielcom. Zadania 
te zrozumiała większość pra­
cowników. W swojej codzien­
nej pracy, przez sumienne wy­
konywanie powierzonych im 
zadań przyczyniają się do szyb 
kiego przeobrażenia wsi powla 
tu drawskiego, do stworzenia 
nowych wzorowych, zespoło­
wych gospodarstw rolnych.

Na szczególne wyróżnienie w 
pracy zasługują traktorzyści: 
Julian Piotrowski. Marian Ko­
morowski, Sawicki, Kroczyń- 
ski i Jan Rumiński oraz Jan 
Oliwczyński, monter traktoro­
wy, Jerzy Sałaciński, mecha­
nik terenowy i kowal ośrodka 
Władysław Aleksandrowicz.

Nasza organizacja partyjna 
odczuwa brak aktywistów. A 
nie ma ich dlatego, gdyż nie 
umieliśmy zorganizować stałe­
go, systematycznego szkolenia 
partyjnego. Na skutek braku 
szkolenia osłabła u nas czuj­
ność. Nie zawsze potrafimy w 
porę demaskować wrogów. Na­
sza organizacja partyjna nie 
umiała również rozwiązać pro­
blemu kadr. Ciągle brak jesz­
cze robotników do pracy, a 
szczególnie wykwalifikowanych 
ślusarzy. Organizacja partyj­
na nie odgrywa jeszcze przo­
dującej roli w zakładzie pracy, 
nie związała się w myśl wska­
zań Plenum z zagadnieniami 
produkcyjnymi fabryki i nie 
potrafi jeszcze mobilizować w 
pełni załogi do wykonania za­
dań Planu 6-letniego.

Uważam, że zagadnienie ubo 
jowienia organizacji partyj­
nych, problem związania jej z 
produkcją winien znaleźć wła­
ściwe odbicie w obradach kon­
ferencji. Spodziewamy się, że 
konferencja pomoże nam w 
przełamaniu trudności i nau- 

•czy nas jak w codziennej pracy 
wychowywać nowe szeregi 
świadomych budowniczych so­
cjalizmu.

Okręgowy Zarząd Państwo­
wych Gospodarstw Rolnych w 
Szczeclnku wyjaśnia, że notat 
ka pod tytułem „Lejce” była 
słuszna, co potwierdzono przy 
przeprowadzaniu kontroli. Kie 
równik gospodarstwa ob. Si­
korski i główny księgowy Ze­
społu PGR Jeziernik ob. Traj- 
der za niewłaściwe postępo­
wanie ponieśli odpowiednie 
konsekwencje. 

kładowców, o zagwarantowa­
nie odpowiedniej frekwencji 
na kursach i troska c systema 
tyczną pracę kursów.

Sprawa szkolenia ideologlcz* 
nego na pewno zostanie poru* 
szona na Konferencji Woje* 
wódzkiej. Towarzysze delega* 
ci w dyskusji omówią najważ 
niejsze zadania organizacji 
partyjnych w dziedzinie szko­
lenia ideologicznego, uchwały 
Konferencji wskażą organiza­
cjom partyjnym, w jaki spo­
sób podnieść na wyższy po* 
ziom szkolenie i poprzez szko* 
lenie ideologiczne wykuwać no 
we kadry pracowników apara* 
tu partyjnego i gospodarczego.

Ludzie ci nie szczędzą sił, 
by należycie wywiązać się ze 
swojej trudnej pracy na tere­
nie spółdzielni produkcyjnych.

Traktorzyści, Piotrowski 1 
Komorowski, którzy wykonu­
ją około 360 proc, normy dzień 
nie, prowadzą w terenie pracę 
uświadamiającą, pomagają spół 
dzielcom demaskować wroga 
klasowego i przezwyciężyć 
trudności gospodarcze.

Podobnie jak Piotrowski i 
Komorowski pracują i inni. 
Biorą oni aktywny udział w 
pracy społecznej w gromadach 
wiejskich, otaczają opieką ko­
la ZMP i służą radą i pomocą 
organizacjom partyjnym na 
wsi.

Wielu wyróżnionych pracow 
ników POM zostało przedsta­
wionych do odznaczenia i pre- 
rnii za uczciwą 1 wydajną pra­
ce zawodową oraz społeczną.

Rada zakładowa
POM w Złocieńcu

Chłopi 12 gmin pow. koszalińskiego
podjęli zobowiązania

Sprostowanie
W notace naszego korespon­

denta, zamieszczonej w Nr 279 
„Głosu” p.t. „Jak organizacja 
partyjni w grom. Piława wal­
czy o realizację wytycznych 
V Plenum KC PZPR” omyłko­
wo podano nazwę gromady 
Pilawa zamiast PILE, co niniej 
sr.ym prostujemy.

I Konferencja Wojewódzka 
PZPR' w Koszalinie, która roz 
poczęła swe obrady w dniu 
dzisiejszym, omówi niewątpli­
wie dotychczasowe osiągnięcia 
spółdzielni produkcyjnych w 
woj. koszalińskim, zanalizuje 
braki i niedociągnięcia i wyty 
czy dalsze drogi, wiodące do 
socjalistycznej przebudowy 
wsi.

Oto jak przedstawia się sy­
tuacja w pow. sławneńskim,

18 spółdzielni produkcyj­
nych, w tym 2 spółdzielnie 
pierwszego typu w gromadach 
Karalno rm. Nacimlerz j No­
skowe gm. Wrześnie a, świad­
czą najdobitniej o tym, że ma 
ło i średniorolni chłopi pow. 
słewneńskiego zrozumieli wyż 
szość gospodarki zespołowej 
nad indywidualną.

Spółdzielnie nasze powstały 
w ostrej walce klasowej, w 
toku której zdemaskowały 1 
odgrodziły się od kułaków i 
wyzyskiwaczy wiejskich.
Wpłynęło to w dużym stopniu 
na podniesienie autorytetu 
tych spółdzielni w oczach ma­
ło i średniorolnych chłopów, 
którzy zaczęli do spółdzielni 
nabierać zaufania i coraz licz 
niej przechodzić na tory go­
spodarki zespołowej Nasze 
spółdzielnie pomimo, że po­
wstały niedawno, liczą już 596 
członków, którzy uprawia­
ją 4540 ha ziemi.

Kułacy usiłowali przeszko­
dzić nam w pracy. Wyraziło 
się to szczególnie w ich wro­
giej antyspółdzielczej propagan 
dzie. Np. w gromadzie Boto- 
wlce kułak Grochowski starał 
się przekonać niektórych człon 
ków spółdzielni, że planowa 
praca jest zbyteczna. „Nasi 
przodkowie — mówił Gro­
chowski — pracowali bez pla­
nu i też jedli chleb”, Grochow 
skj jako wróg klasowy został 
w porę zdemaskowany. Rów­
nież w spółdzielni produkcyj­
nej Janlewice gm. Żukowo, 
miejscowi kułacy chcąc prze­
szkodzić w akcji siewnej roz­
montowali w nocy siewnik. 
Jednak nie udało się wrogowi 
wprowadzić zamętu wśród pra 
cującego chłopstwa. Spó>dziel-

We wrześniu br. na terenie 
gminy SADKOWO (pow. bia- 
łogardzki), powstały dwie no­
we spółdzielnie produkcyjne w 
gromadzie ŁOSNICA i GÓRA.

Mało i średniorolni chłopi w 
gromadzie Łośnica musieli sto­
czyć ostrą walkę klasową z 
kułakami i spekulantami, nim 
dopięli swego celu. Obecnie no­
wopowstała spółdzielnia w Ło- 
śnicy liczy 25 członków, którzy

nie produkcyjne jeszcze bar­
dziej wzmoniły się politycz­
nie i gospodarcza i mają już 
teraz poważne osiągnięcia co­
raz bardziej odd’ialywując na 
mało i średniorolnych chło­
pów. Świadczą o tym fakty, 
że szybciej i sprawniej aniże­
li w gospodarstwa-h indywi­
dualnych zakończyły one 
akcję żniwną.

Np. w spółdzielni w Ruslno 
wie gm. Nacimicrz wydajność 
poszczególnych zbóż z hektara 
osiągnęła 24 q, czego nie spo­
tykało się w gospodarstwach 
indywidualnych. Podniesienie 
wydajności z ha przyczyniło 
się w dużym stopniu do pod­
niesienia stopy życiowej człon 
ków spółdzielni.

Znaczną pomoc ckazał spół 
dzielniom POM, który dostar­
czył traktorów i maszyn rolni­
czych oraz porady fachowej.

Spółdzielnie produkcyjne na 
terenie pow. sławneńskiego 
przystąpiły z zapałem do pra­
cy w jesiennej akc?’ siewno- 
wykopkowej. Członkowie społ 
dzielni przeprowadzają po raz 
pierwszy wspólne siewy.

Ogólny areał ziemi pod za­
siewy jesienne w spółdziel­
niach produkcyjnych wynosi 
1680 ha zbóż ozimych. Więk- 
kszość spółdzielni wykonała 
do dnia 8 bm. plan zasiewów 
w 80 proc., a takie spółdziel­
nie jak Królów i Bylica zakoń 
czyly akcję siewną w 10# 
prac. Do szybkiego zakończe­
nia akcji siewnej przyczyniło 
się przede wszystkim socjali­
styczne współzawodnictwo i 
ulepszenie metod pracy.

I Konferencja Wojewódzka 
PZPR wskaże nam, w jaki spo 
sób pogłębić dotychczasowe o- 
slągnięcia. Jak st*r.ić się o po 
wlększenie liczby członków i 
przyciągnąć d0 uspołecznionej 
gospodarki wiejskiej jeszcze 
wahających się mało i średnio 
rolnych chłopów. Konferencja 
wytyczy nam drogę do Jeszcze 
lepsze) popularyzacji osiągnięć 
spółdzielczości produkcyjnej, 
do kierowania walką mało i 
średniorolnych o zwycięstwo 
socjalizmu na wsi.

wnieśli do wspólnego gospodar 
stwa jako udział, dobrze utrzy 
many inwentarz żywy, maszy­
ny rolnicze oraz posiadaną zie­
mię.

W nowopowstałej spółdzielni 
produkcyjnej w Górze także 
nie łatwo było pracującym 
chłopom zorganizować gospo­
darkę zespołową. Jak w Łośni. 
cy, tak i tu musieli oni stoczyć 
ostrą walkę klasową z kułac­
twem. Do spółdzielni tej wstą­
piło 18 mało i średniorolnych 
chłopów. Wkrótce po zorgani­
zowaniu tych dwóch spółdziel­
ni, nowt członkowie przystąpili 
zespołowo do prac związanych 
z jesiennymi siewami.

Pierwsze kroki zespołowej 
pracy wykazały chłopom, że 
obrali oni słuszną drogę w wal 
ce o ostateczne wyzwolenie z 
wyzysku kułaków i polepszeń-’-; 
warunków bytowych.

WŁADYS* MISIAK

koiespuiideul chłopski

Na terenie powiatu koszaliń 
skiego odbyły się jesienne se' 
sje Gminnych Rad Narodo" 
wych, na których sołtysi w 
imieniu swoich gromad podej­
mowali zobowiązania dla ucz­
czenia 33 rocznicy Wielkiej Re 
woluqji Socjalistycznej.

Chłopi 12 gmin postanowili 
w terminie do 25 bm. odstawić 
zboże zaplanowane na cały

miesiąc, wpłacić podatek grun' 
towy i FOR oraz zakończyć w 
100 proc, podpisywanie dekla­
racji odstaw 4 rodzajów zbóż.

W celu należytego wykona­
nia podjętych zobowiązań po­
szczególne gromady postanowi 
ły współzawodniczyć ze sobą.

W gromadzie Łośnica i Góra
powstały nowe spółdzielnie produkcyjne



Przemówienie sekretarza KG PZPR tow. Edwarda Ochaba 
wygłoszone na uroczystej akademii w Warszawie 

w Dniu Wojska Polskiego
. (Dokończenie ze str. 4) 

go wojska z całym ludem pra 
cującym, umacniać robotniczo- 
chłopski skład jego kadry ofi­

cerskiej. podnosić poziom wy­
szkolenia bojowego i wychowa 
nia politycznego żołnierza.

Wszyscy na start Marszów Jesiennych
Przyjażń i braterstwo Wojska Polskiego z Armią Radziecką

Tak jak , dotąd wzorem 1 
przykładem bedzie dla nas 
niezwyciężona, bohaterska Ar­
mia Radziecka, armia pokoju 
i wolności.

Jak długo istnienie wroga 
klasowego wymagać bedzie 
istnienia ludowych i socjalis­
tycznych sił w świecie' tak 
długo Wojsko Polskie będzie 
nierozerwalnie związane z 
Armią Radziecką, w służbie 
klasy robotniczej, w służbie 

socjalizmu, pod sławnym sztan 
darem Marksa - Engelsa • 
Lęfiina i Stalina.
■ Geniusz Stalina kierował 
wszystkimi armiami wyzwo­
leńczymi na froncie wschod­
nim, kierował więc również 
I j II Armią Polską w ich 
zwycięskich bojach n boku 
wielkiej Armii Radzieckiej w 
wojnie o wolność narodów i 
wybawienie świata od zmory 
faszyzmu.

Geniusz Stalina kieruje 
dziś pracą setek milionów lu­
dzi wyzwolonych z jarzma im 
periatizmu, budujących wol­
ne. szczęśliwe życie na olbrzy 
mim kontynencie od Łaby do 
Vietnamu.

Nauka i wskazania Stalina 
aą natchnieniem setek milio­
nów ludzi we wszystkich kra­
jach, na wszystkich kontynen 
tach, walczących w obronie 
pokoju, przeciwko imperiali­
stycznym podżegaczom do no­
wej wojny.

Święto Wojska Polskiego 
jest manifestacją głębokiego 
internacjonalizmu, przenikają 
cego Wojsko Polskie i cały 
nasz lud pracujący, manifesta 
cją głębokiego ludowego pa­
triotyzmu ożywiającego woj­
sko i naród polski, manifesta­
cją twardej woli obrony poko 
ju i wolności przed zakusami 
anglosaskich i zachodnio- nie­
mieckich imperialistów i pod­
żegaczy wojennych.

Święto polskich sił zbroj­
nych jest manifestacja wier­
ności i oddania Wojska Pol­
skiego ludowi pracującemu i 
najwyższemu zwierzchnikowi 
sił zbrojnych Prezydentowi 
Rzeczvnosnolitej Bolesławowi 
Bierutowi.

(Zebrani powstaja z miejsc, 
długo skandują „Bierut, — 
Bierut”)

Święto Wojska P niskiego 
jest manifestacją wierności i 
synowskiego oddania wodzowi 
wyzwolonych nąrodów, wodzo

wi naszego wyzwolonego naro­
du wielkiemu Stalinowi! Pod 
jego dowództwem, pod jego 
sztandarem, obronimy pokój i 
wolność, pokrzyżujemy zbrod­
nicze plany imperialistycznych 
podżegaczy wojennych.

(Zrywa się gorąca manife­
stacja i zebrani stojąc skandu 
ją „Stalin— Stalin”).

Partia nasza, która kieruje 
fosami narodu, korpus ofice­
rów politycznych, którzy z ra­
mienia partii kierują wycho­
waniem żołnierzy, wszyscy do­
wódcy poszczególnych oddzia­
łów i całego wojska będą nie­
ustannie pracować, aby jeszcze 
bardziej pogłębiać i umacniać 
przyjaźń j braterstwo Armii 
Polskiej z Armią Radziecką, 
tak, aby wielki wódz narodów 
towarzysz Stalin mógł zawsze, 
w każdej sytuacji polegać na 
bojowych dywizjach Wojska 
Polskiego równie niezawodnie, 
jak polega na dywizjach boha­
terskiej Armii Radzieckiej.

Niech żyją polskie siły zbrój 
ne, wierna straż wolności na­
rodu i zdobyczy ludu pracują 
cego, straż pokoju i nienaru­
szalności naszych granic na 
Odrze j Nysie! (gorące okla­
ski).

Niech żyje najgłębsza przy­
jaźń i braterstwo Wojska Pol 
skiego z potężną Armią Ra­
dziecką! (Długo nie milknące 
oklaski).

Niech żyje wielki syn ro­
botniczej Warszawy, minister 
obrony narodowej, Marszałek 
1 olski Konstanty Rokossow­
ski! (Burzliwe oklaski).

Niech żyje najwyższy 
zwierzchnik polskich sił zbrój 
nych, Prezydent Rzeczypospo­
litej Bolesław Bierut! (Entuzja 
styczne oklaski).

Niech żyje | zwycięża po­
gromca faszyzmu, wódz wy­
zwolonych narodów, obrońca 
i chorąży pokoju światowego 
wielki Stalin!

Na okrzyk mówcy, zebrani 
odpowiadają powstaniem z 
miejsc i długo nie milknącą go 
rącą owacją. Zebrani skandu­
ją Stalin, Bierut, Rokossow­
ski.

Marsze Jesienne szlakami zwy­
cięstw upamiętniają rocznicę bi­
twy pod Lenino — datującą bo­
haterstwo broni żołnierzy pol­
skich 1 radzieckich.

Wojewódzki Komitet Kultury 
Fizycznej prosi wszystkich sę­
dziów OZAL o stawienie się w 
niedzielę punktualnie o godzinie 
S-ej na placówkach startowych 
celem objęcia sędziowania na od­
bywających się w tym dniu Mar­
szach Jesiennych. Jednocześnie 
komitet organizacyjny Marszów 
Jesiennych apeluje do wszystkich 
sędziów innych okręgów związ­
ków sportowyeh o pomoc w teł 
masowej imprezie i stawienia się 
punktualnie o godz. 9-ej.

Przypomina się zawodnikom o 
Obowiązku stemplowania kart u- 
czestnictwa na półmetku. Nale­
ży to wykonać w następujący 
sposób: trzymając kartę w ręku 
końcami palców, należy położyć 
(nie rzucić) na stole, gdzie zosta­
nie przybita pieczęć. Następnie z 
kartą ostemplowaną należy ma­
szerować dalej.

O godz. 5-tcj odbędzie się start 
na Jasnych Błoniach, Ku Słońcu 
oraz na Walach Chrobrego. O 
godz. 10-tej obok Szkoły Inżynier

skiej, o rodź. 11-ej natomiast w 
Stołczynie I Zydowcach

Z zainteresowaniem oczekiwać 
będziemy wyników marszów, któ­
re wykażą popularność sportu w 
zakładach pracy oraz stopień przy 
gotowania startujących. roniż*j 
podajemy minima na odznakę 
Sprawny do Pracy i Obrony w 
Marszach Jesiennych.

Dziewczęta

Kobiety

Nowv rekord ZSRR
w podnoszeniu ciężarów

Dwa nowy rekordy ZSRR 
w podnoszeniu ciężarów usta 
nowili atleci radzieccy. W wa’ 
dze ciężkiej oficer marynarki 
Laputin uzyskał w wyciska" 
niu 144,3 kg. poprawiając pra’ 
wie o 1 kg. swój własny re­
kord. Drugi rekord ZSRR po­
prawił Ododow Dynamo- w 
wadze koguciej, podnosząc pod 
rzutem 126,5 kg.

Liga Morska w Szczecinie 
uzyskała dalszych i 1 jednostek 
dla szkolenia kadr żeglarskich

Przed kilku dniami dyrektor 
Okręgowego Urzędu Likwida­
cyjnego w Szczecinie przeka­
zał zarządowi okręgowemu Li­
gi Morskiej, oddziałowi spor­
tów wodnych i turystyki 11 
jednostek pływających, prze­
znaczonych do szkolenia mło­
dych kadr żeglarskich.

Przekazanie tych jednostek 
nastąpiło w wynikli słusznego 
stanowiska dyrektora departa. 
mentu likwidacyjnego Minister 
stwa Finansów oh. Bukowskie­
go, który polecił przekazanie 
jachtów i jolek Lidze Morskiej 
bezpłatnie.

Liga przejęła 6 jachtów i 5 
jolek. Niektóre z nich są już 
w użyciu, inne wydział spor­
tów wodnych i turystyki LM 
przekazał do remontu.

Wśród uzyskanych jednos­
tek znajduje się dużych rozmia 
rów kecz o długości 17,5 m po­
kładu, a wiec prawie takiej 
wielkości jak ..Młoda Gwar­
dia" (dawny „Zaruski").

Inicjatywa młodzieży szkolnej
zasługuje na uznanie

A’ie trzeba tu­
taj wopoininaC, 
że decyzja Olh 
umożliwi należy 
ty rozwój żcglar 
stwa na netsz^M 
terenie. 
kadry naszym

żeglarzy uzyskały wreszcie wa­
runki do szkolenia.

W dniu dzigiejuym o godo. 
IS-tej w zarządzie okręgu Ligi 
Morskiej iv Szczecinie przy al. 
M. Buczka 7 odbędzie się wrę­
czenie nagród zwycięskim zespo 
łom w odbytych w ostatnią 
niedzielę regatach. Zarząd Et- 
gl Morskiej zaprusza na uro­
czystość wszystkich sympaty­
ków żeglarstwa.

Kampania cukrownicza w pełni. Na zdj.: przewodniczą 
cy rady zakładowej cukro wni ..Michałów”, Jan Płoch, 
były ślusarz, kontroluje temperaturę i czystość cukru na 

transporterze.

Uczniowie Szkolnego Klubu 
Sportowego przy Średniej Szko 
le Zawodowej Nr 1 w Szczeci, 
nieiiie godnie uczcili powstanie 
w Szczecinie Miejskiego Komi­
tetu Kultury Fizycznej.

Zobowiązali się oni do urzą­
dzenia raidu kolarskiego do 
spółdzielni produkcyjnej Dalc- 
sżewo. Impreza udała się cal. 
kowicie. Po serdecznym powi­

taniu. młodych. sportowców 
przez spółdzielców, uczniowie 
urządzili na miejscu wyścig ko 
larski, u' którym wzięli także 
udział członkowie tamtejszego 
Ludowego Zespołu Sportowe­
go. Po zakończeniu imprezy 
ucznioiPic. przyrzekli częściej 
wyjeżdżać do sportowców wiej 
skich. Należy zaznaczyć, że za­
wody wywołały w Daleszewie 
wielkie zainteresowanie.

Mistrzostwa okręgu
w tenisie stołowym 4

Wszystkim klubom, pragną­
cym wziąć udział w mistrzos­
twach okręgu na rok 195^'ńl 
w tenisie stołowym przyp^aL 

na się, że 
teczny termin 
zgłaszania sek­
cji upływa z 
dniem 27 bm.

W dniu tym 
odbędzie się lo­
sowanie mis­

trzostw klasy A j B w sekr 
OZTS przy ul Kr. Jadwigi 13, 
o godz. 20-tej.

Rozgrywki rozpoczną się 
dnia 12. H. br.

Ze szczególnym naciskiem podkreśla 
towarzysz Stalin w swych dziełach marksi­
stowską tezę przejściowego charakteru baz 
w biegu historii. Stosunki produkcyjne — 
uczy towarzysz Stalin — nie mogą długo 
pozostawać w tyle za wzrostem sil produk­
cyjnych i znajdować się z nimi w sprzecz­
ności, bowiem siły wytwórcze mogą się w 
pełni rozwijać jedynie w wypadku, kiedy 
stosunki produkcyjne odpowiadają charak 
terowi, stanowi sił wytwórczych i dają pole 
dla Ich rozwoju. Wynika z tego samo przez 
się, że w toku rozwoju historycznego, stara 
baza musi zostać zlikwidowana przez nową. 
W przeciwnym wypadku nastąpiłoby cał­
kowite zachwianie podstaw jedności sił wy­
twórczych i stosunków produkcyjnych w 
systemie produkcji, zaburzenia w cało, 
kształcie produkcji, kryzys produkcji, zruj­
nowanie sił wytwórczych.

Zastąpienie starej bazy przez nową od­
bywa się zwykle w SDOSób rewolucyjny dro­
gą unicestwienia starych stosunków pro­
dukcyjnych i ustanowienia nowych. W dro. 
dze zaciekłej walki klasowej, w drodze re- 
wo’ucji nowe klasy zmiatają stare klasy 
panujące jako wykładniki starych stosun­
ków produkcyjnych.

Likwidacja starej bazy i zastąpienie jej 
przez nową, oznacza nie zniszczenie pro­
dukcji w ogóle, lecz jedyn'e zastąpienie sta 
rego sposobu produkcji przez nowy. Likwi­
dacja kanitallstycznych stosunków produk. 
cji, likwidacja bazy kapitalistycznej nie 
oznacza bynajmniej zrujnowania sił produk 
cyjnych, jak to utrzymują ideologowie bur- 
żuazji, lecz wprost przeciwnie — wyzwole­
nie sił wytwórczych z krępujących je kaj­
dan. Unicestwiając stare kapitalistyczne 
stosunki produkcyjne zwycęski proletariat 
wykorzytuje siły wytwórcze, przejęte w 
spuśclźnie po starym społeczeństwie. Stwa­
rzając nowe, socjalistyczne stosunki produk 
cji, klasa robotnicza tym samym zapewnia 
nieograniczone perspektywy rozwoju sił wy 
twórczych .Fakt, że w naszym kraju stwo. 
rzono nowe, socjalstyczne stosunki produk 
cii. całkowicie zgodne z charakterem sił

O bazie i nadbudowie
KONSULTACJA

wytwórczych, oznaczał stworzenie nowego, 
najbardziej postępowego w dziejach, socja­
listycznego sposobu produkcji, świadczy o 
tym wymownie dokonany w naszym kraju 
w krótkim okresie historycznym olbrzymi 
skok od zacofania do postępu, św!adczy o 
tym fakt zbudowania socjalizmu j zwy­
cięski marsz narodu radzieckiego do komu­
nizmu.

Realizując swą dyktaturę, klasa robot­
nicza oddaje w służbę społeczeństwa wszyst 
k e zdobycze nauki i techniki.

Towarzysz Stalin wyszydza prymitywne 
poglądy anarchistyczne tych, którzy pod 
płaszczykiem „klasowości" żądali, aby od­
rzucić precz stworzoną w warunkach kapi­
talizmu technikę. „W swoim czasie —_ pi- 
sze tow. Stalin — byli u nas „marksiści", 
którzy tv;'e.~dzili, że koleje, które pozostały 
w naszym kraju po nrzewrocie październi­
kowym. są burżuazvjne i że nam, marksi­
stom. nie przystoi z nich korzystać, że na­
leży je zrównać z ziemia i zbudować nowe, 
„proletariackie" koleje. Zyskali sobie za to 
przydomek „jaskiniowców"...".

Stworzona w naszym kraju socjalistycz­
na baza różni się zasadniczo od bazy kapl. 
tabstycznej. Cechą charakterystyczną eko­
nomicznej bazy kapitalizmu jest panujący 
system kapitalistycznej własności prywat­
nej, jest wyzysk pracy najemnej przez ka- 
nitał. są sprzeczności nie do pogodzenia 
1 walka klas.

Kapitalizm, który rozwinął do olbrzy­
mich rozmiarów siły wytwórcze, uw'kłał sie 
w nieprzezwyciężonych sprzecznościach. 
Rozrośnięte siły wytwórcze wchodzą w kon­
flikt z kapitalistycznymi stosunkami w pro 
dukcji. Społeczny charakter wytwarzania 
jest sprzeczny z prywatnym charakterem 

przywłaszczania. Ta zasadnicza sprzeczność 
kapitalizmu zaostrza się do niebywałych 
rozmiarów w epoce imperializmu, dosięga­
jąc ostatecznych granic w okresie ogólnego 
kryzysu kapitalizmu, kiedy ze szczególną 
silą występuje proces gnicia całego syste­
mu kapitalistycznego. Widzimy to obecnie 
z całą oczywistością na przykładzie USA. 
Dążąca do panowania nad światem zniko­
ma garstka imperialistów podporządkowu­
je całą gospodarkę USA i Innych zależnych 
od USA krajów interesom agresywnej poli­
tyki, co prowadzi do niebywałej paupery. 
zacji mas pracujących, do dalszego zaostrza 
n’a się wszystkich sprzeczności imperializ­
mu.

Cechą charakterystyczną ekonomicznej 
bazy socjalizmu jest panujący system spo­
łecznej własności środków produkcji oraz 
fakt, że w kraju nie ma wyzyskiwaczy i wy 
zyskiwanych. W warunkach socjalizmu wza 
jemne stosunki między ludźmi w procesie 
produkcji oparte są na koleżeńsk'ej współ­
pracy i socjalistycznej omocy, które< udzie 
lają sobie wzajemnie wolni od wyzysku 
pracownicy. Do umoczenia SDOłecznego 
charakteru procesu produkcji, przyczyn a 
się tu społeczna własność środków produk­
cji. Zasadniczą cechą ustroju socjalistycz­
nego jest brak sprzeczności antagonistycz. 
nych ) starć klasowych, jest niewzruszona 
jedność moralno - polityczna społeczeńst. 
wa.

II.

W pracach z dziedziny językoznaw­
stwa towarzysz Stalin rozwija w dalszym 
ciągu marksistowsko - leninowskie tezy 
o nadbudowie, naświetla istotę nadbudo­
wy, aktywną rolę,1 jaką odgrywa ona w roz­

woju społeczeństwa, jej klasowy charakter 
w społeczeństwie klasowym, zasady jej roz­
woju i zmiany.

Określając pojęcie nadbudowy towarzysz 
Stalin pisze:

„Nadbudowa — to polityczne, prawne, 
religijne, artystyczne, filozoficzne poglądy 
społeczeństwa oraz odpowiadające im In. 
stytucje polityczne, prawne i inne".

Z definicji tej wynika, że nadbudowa 
obejmuje całokształt określonych poglądów 
czy też idei, jak również odpowiada lace lei 
instytucje polityczne, prawne i inne omz 
organizacje, które popierają te poglądy, 
wcielają je w życie. Najważn’ejszą spośród 
tych organizacji jest państwo.

Charakteryzując nadbudowę, towarzys- 
Stalin stwierdza:

„Specyficzne właściwości nadbudowy u 
legają na tym. że obsługuje ona społeczni 
siwo ideami politycznym', prawnym'. -«'«■ 
tycznymi i innymi, oraz stwarza d'a sn<>łe 
czeństwa odpowiednie instytucje polityc 
ne, prawne i inne“.

Baza rodzi nadbudowę, która powstał- 
i rozwija się zgodnie z daną bazą.

„Każda baza — zaznacza towarzv:. 
Stalin — ma swoją odpowiadająca nadbu 
iłowe. Ba-a ustroju feudalnego ma swoi- 
nadbudowę, swoje nojifyczre. nrąwn» ł inne 
pog]adv i odpow'adaiace im łnsfrHHe. P-n. 
za kapitalistyczna ma swoja nrW-zy, 
socjalistyczna — swoja. I ieżel’ ha-a uleg­
nie zmianie i likwidacji, to w ślad ra ira 
ulega zmianie i likwidaci! iei na.łb-.flnys. 
— Jeżeli powstałe nowa ha-a, tp w ślad za 
nia powstałe odpowiadająca jej nadbudo. 
wa“.

Wynka z tego, że podobnie jak baza, 
nadbudowa ma charakter historycznie 
przejśc'owy. Stanowi ona produkt danej 
epoki, w której żyje i działa, istnieje i od- 
działywuje daną b9z» ekonomiczna. M

(Dalszy ciąg nastąpi).

chłopcy

Mężczyźni

19—25 lat 5.000 m 41 min.
26—3? lat 5.000 m 44 min.
od 33 lat
wzwyż S.ooo m M min.

11—lt lit 2.500 m i» min.
13—14 lat 2..500 in 23 min
15—16 lat 5.000 m 4? min.
H—lł lat S.ooo m 65 min.

16—25 lat 10.000 m 80 min.
311—39 lat lo.ooo m 90 min.
ort 40 lat
wzwyż 10.000 rn 100 min.

Dystans min. na SPO

11—1? lat 2.500 m 28 min.
13—14 lat 2.500 m 25 min.
15—16 lat 3.000 m 26 min.
17—18 lat 5.000 m 44 min.


